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K ra k ó w  13 m aja.
O ile wiemy, nie zapadło jeszcze postano­

wienie o rozwiązaniu sejmu galicyjskiego. Po­
wiedzieliśmy już nie raz, że nie przesądzając 
bynajmniej zamiarów gabinetu i jego widoków, 
których nie znamy, nie widzimy konieczności 
politycznej tego kroku. Nowe wybory na mo­
cy tej samej ustawy wyborczej przedsięwzięte, 
nie wydają nam s ię , aby w nowe rezultaty 
obfitemi być miały, wątpimy nawet, aby o- 
trzymane zmiany wynagrodziły wywołaną a- 
gitacyę. Pojmujemy wszakże, iż takie posta­
nowienie zależeć zapewne będzie od wielu o- 
koliczności, a mianowicie od zamierzonego po­
rozumienia się z tak zwanemi notablami, któ­
rych gabinet ma powołać do Wiednia.

Wobec takiego położenia, nie możemy przy­
wiązywać wagi do zachodów, w jakich ruch 
obecnie w kraju zamykać się zdaje, a które 
podobno zmierzają głównie do tego, aby na 
przeciw wybranym komitetom wyborczym no­
we postawić. Nie mieliśmy nic innego na 
celu, stając w obronie inicyatywy p. Grochol 
skiego w sprawie zjazdu delegatów rad po­
wiatowych, jak tylko zostawienie pierwszego 
słowa gronu ludzi mających w kraju legalną 
podstawę i pozbawionych cechy frakcyjnej.

A mówimy frakcyjnej, bo dziwnie nam 
brzmią w uszach wszystkie owe nazwy stron­
nictw, które dziś, jak pisaliśmy, są anachro 
nizmem. Stronnictw nie mamy, ani, choćby 
śmy frakcye i kółka tak nazywać chcieli, mo­
wy być o nich nie może. Skoro donoszą o po­
łączeniu się dwóch frakcyj, musimy upatry­
wać w tern usiłowanie połączenia się pewnych 
opinij i tendencyj mniej więcej osobistych, 
w celu, aby w przyszłej jeszcze niedającej się 
naznaczyć konstelacyi, pierwsze na horyzon­
cie prowincyonalnej polityki zająć miejsce 
Cała owa krzątanina i niepokój kilku orga­
nów, które ponad wszystkie tak ważne w tej 
chwili zagadnienia polityczne stawiają ewen­
tualność nowych wyborów, cechuje najlepiej 
nasze usposobienie. Bawimy się polityką, ale 
jej na seryo nie prowadzimy. Zużywamy siły  
na wewnętrznej walce o przewagę frakcyj, a 
nie gotujemy się do poważnego działania, które 
nas czeka w monarchii.

Odbieramy następujące uwagi w przedmio­
cie myśli federalnej:

Jakże więc, i w obecnej chwili żadnćj poradności? 
ciągłe ubolewania, to tajne to jawne, że minister 
bezczynny i bez inicyatywy, nie bacząc, że są chwi 
le, w których inicyatywa powinna pochodzić od 
rządu i chwile w których wychodzić powinna od 
kraju. Wpośród tego strasznego chaosu, z którego 
żadna myśl jasna się nie wynurza, co ma począć 
minister powołany i uzdolniony do działania w nor­
malnym prawnym porządku, a którego zadaniem 
być nie może działanie przekształcające, jeżeli do 
tego początkowanie nie przyjdzie od kraju? Od kra­
jów przeto, a przedewszystkiem od naszego, wyjść 
powinien program, jasny, głośny, wybitny, coby nie 
bałamucił opinii, ani walką konstytucyjną, ani o- 
drębnością, ani rezolucyą, ale któryby postawił oc 
razu pytanie główne żywotne, od którego przyszłość 
monarchii zależy.

Próbowano wszystkiego: i centralizacyi z osobi 
stym absolutnym rządem, i parlamentaryzmu, 
dualizmu z liberalno niemieckim konstytucyonali 
zmem; a każda z tych prób nie udała się, każda 
osłabiła tylko monarchię. A czemu? bo wszystkie

gwałciły naturę, skład monarchii; gwałciły poczu­
cia, tradycye, przywileje i potrzeby koronnych kra­
jów. Jeżeli monarchia austryacka ma istnieć, ma 
jyć spokojną, bogatą, szczęśliwą na wewnątrz, sil­
ną i groźną na zewnątrz, to te uczucia, te potrze- 
jy muszą być zaspokojone, te tradycye, te przy­
wileje uszanowane. Pod tym warunkiem tylko roz­
maite szczepy, majestatem dynastyi połączone, zle­
ją  się w jedną miłość dla monarchii, która usza­
nuje każde prawo, każdą indywidualność, każde 
swobodne rozwinięcie języka, zwyczaju, wiary, pra­
wodawstwa, a zarazem da rękojmie bezpieczeństwa 
od zewnętrznego wroga. Śmieszna rzecz do tego 
dążyć celu to przez odrębność, to przez rezolucyę, 
to przez deklaracyę, to przez abst encyę; gonić za 
pojedynczą korzyścią, kiedy tylko korzyść wszyst­
kich może być każdego bogactwem, zadowolnienie 
i swoboda każdego wszystkich siłą. Abstencye, 
odosobnienia, czekanie, mogą być wskazane przez 
dobrą politykę albo poczucie godności narodowej; 
ale mają swoje i niemałe niebezpieczoństwo, jak 
się to pokazało po dwakroć u Czechów: to kiedy 
schlebiali niby Moskwie, to znowu kiedy obok 
narodowego poczucia obudzili i rewolucyjne nieła­
twe do kierowania instynkta; śmieszna ustawnie 
gadać o ugodzie z koroną i chcieć powtarzać błę­
dy popełnione z Węgrami. Tu nie z koroną tylko 
sprawa, tu musi nastąpić ugoda, porozumienie z 
innemi koronnemi krajami pod powagą i z łącz­
nikiem korony; tu każdy musi zachować swobodę 
w swoich sprawach domowych, samorząd admini­
stracyjny, czyli tak często wspominaną a mało ro­
zumianą autonomię; a zarazem jak najsilnićj być 
połączonym i poddanym prąwu i koronie w tych 
sprawach, które odnoszą się d j obrony monarchii, 
jej stosunków na zewnątrz czy politycznych, czy 
handlowych. Już tu  nie ma mowy o przewadze ja ­
kiegokolwiek koronnego kraju, o upokorzeniu dru­
giego; niknie antagonizm szczepów, a tym samem 
atrakcya Niemców do germanizmu, Słowian do Ro- 
syi, i całą południowa Słowiańszczyzna łączy się 
w jeden wieniec, zachowując obok języka zwycza­
je ,  wiarę, trądycyę i swobodę, którćj Rosya dać 
jój nie może. Wówczas nie ma czego się obawiać 
panslawistycznćj ani schizmatyckićj propagandy, 
wówczas monarchia austryacka samą siłą atrakcyi 
moralnej będzie punktem środkowym grawitacyi 
tych wszystkich zadunajskich ludów, co dziś ku 
północy spoglądają.

A na to trzeba tylko jednej zdrowćj płodnej my 
śli, połączenia się krajów koronnych Austryi w o- 
koło domu Rakuskiego. Czy związkiem osobistym 
(unią personalną) jak bywało? Bynajmniej: unia 
personalna odpowiadała pojęciu feudalnemu, które 
bezpowrotnie przepadło. Związkiem federalnym ko­
ronnych krajów w skład monarchii wchodzących 
które historycznie stanowiły polityczne jednostki, 
i dziś mają swe właściwości, a które położeniem 
jeograficznem i etnograficznem, potrzebą polityczną, 
trądycyą, niektóre zaś prawnemi umowami są po­
łączone z domem Rakuskiem. A więc Austrya mo­
narchia federalna. Nazwać ją  należy tern czem mu 
si być z natury rzeczy, czem powinna zostać kon 
8tytucyjnie jeżeli ma istnieć dalej. Nazwać; to już 
wiele w sprawach ludzkich, bo imie objaśnia po 
jęcie i staje się sztandarem. Imie to wymówić gło 
śno, sztandar podnieść wysoko, a krocie staną oko 
ło niego i pociągiem serca i przez instynkt wła 
snego zachowania.

Zkąd pytam, pochodzi niepokój, niesmak, roz 
kład, który od lat kilkunastu owładnął ludy Au 
stryi i państwo potężne w ludzi, bogate w zaso 
by, w upokarzającej a niebezpiecznćj trzyma sła 
bości ? Pochodzi z niezadowolnienia potrzeb szcze 
powych, z obawy przewodzenia niemieckiego, 
nieuszanowania praw historycznych. Na to, jedno 
lekarstwo, jedna droga wyjścia: organizacya poli­
tyczna zostawująca każdemu co jego, dozwalająca 
każdemu urządzać swe najbliższe a domowe spra 
wy; taka organizacya jedynie zniszczyć potrafi an 
tagonizm dzielący na wspólną szkodę, różne mo 
narchii szczepy, odwiedzie Słowian od Rosyi, u- 
spokoi Niemców, skoro się przekonają, że Słowia 
nie żadnćj wyłącznćj nie arrogują sobie powagi, a 
nawet z natury rzeczy przyjmując, jako język pań­
stwowy, język rodziny panującćj, zaspakajają ich

obawy o upadek kultury, nauki i wpływu. Wpływu, 
tażdy tu wpływa wedle swej siły, wartości i wa­

gi ; czas przywilejów przeszedł dla ludów równie 
jak dla poszczególnych ludzi, to rozumniejsi po­
między raskuskiemi Niemcami pojmują dzisiaj. Po­
strachy zaś te rzucane przez prasę wiedeńską, że 
połączyć się gotowi z wielką ojczyzną, to strachy 
na Lachy: Niemcom sporadycznie rozsypanym w 
monarchii albo skupionym w małych oddzielonych 
prowincyach równie trudno połączyć się z Prusa- 
śami jak Czechom z Rosyą, choćby do tego mieli 
ochotę.

Poczucie federacyjne, to drzymiące pod popio- 
em, to tu  owdzie buchające płomieniem, odezwie 

się od Kotaru do Elby, od gór Tyrolskich do koń­
czyn Tatrów. Ale śmiało wyznajmy się federalista- 
mi i działajmy jako tacy. Od ministra żądać obu­
dzenia federalnego ruchu to byłaby rzecz śmieszna, 
dosyć byle mu nie przeszkadzał. Federacye nie po­
wstają ze środka, ale z obwodu. Poprzedzić zatem 
powinno porozumienie się koronnych krajów i program 
odpowiedni. Już dawno to działanie było wskazane 
Znać, że były potrzebne doświadczenia lat ostat­
nich, że te myśli powinny się były wyrobić; doj­
rzeć nawet w Niemcach (Fischchof, Helfert, Oest- 
reichisches, Reform ,) że nieprzyjaciel główny miał 
wprzódy dobitnie wskazać, gdzie i jak zaradzić 
potrzeba, gdzie leży niebezpieczeństwo (Fadjejew). 
tfiech i tak będzie; ale dziś już nie ma wymowy, i 
pomijając chwilę, dał by sobie kraj świadectwo 
jolitycznej nieudolności.

Tak zaś działanie jest ważne i nagłe, że ustać 
powinny różnice polityczne, które nas dzielą, jak 
iolwiek ważne i głęboko sięgające. W działaniu 
obecnem obojętna, jakiego dla społeczeństwa nasze­
go pragnie kto urządzenia, jak pojmuje początek 
władzy albo owej formy; dziś pytanie, kto chce 
federacyi koronnych krajów albo ją  odrzuca. Dla 
tego podać należy rękę każdemu, kto człek uczci­
wy, a głośno do federacyjnego przyznaje się pro- 
gramatu. Nie wdaję się, czyli zgromadzenie we 
Lwowie w celu utworzenia komitetów wyborczych 
zwołane, zdało sobie dokładnie sprawę o co idzie; 
ale to pewna, że jeżeli komitety wyborami kiero­
wać powołane, zbawienny wpływ wywrzeć mają 
to naprzód same wiedzieć powinny, że w tej chwi­
li potrzeba ludzi z federacyjną obzoajomionych 
myślą, federacyjnemu wiernych kierunkowi, do ja 
kiegokolwiek zkąd innąd należą obozu.

Czy jednak przyjdzie do rozwiązania sejmów, no­
wych wyborów, i kiedy, to niewiadomo. Na dzisiaj 
zatem inne wskazane działanie: na dzisiaj porozu­
mienie sięfederalistów w kraju i następnie porozumie­
nie z federalistami C zech, Tyrolu, Karyntyi, Sty- 
ryi, Bukowiny, Austryi. Jak powiedziałem, nie jest 
rzeczą Ministra wywoływać ruch federalny: jak jed­
nak zdrowo na tg zapatru je  sig sprawg, dowo­
dnie świadczy, zdaniem mojem, powołanie br. Pe- 
trino do ministerium. Szukanie poszczególnej ugody 
to Czechami, to z Polakami, to zjakimkolwiek ko­
ronnym krajem zdaje mi się po prostu rzeczą na- 
próżną. Żądania wygórowane każdego szczepu, każ­
dego kraju, znajdą równowagę i słuszne ocenienie, 
dopiero w bezpośredniem starciu się z żądaniami 
innych szczepów, innych krajów. Jedne ograniczą 
drugie dla wspólnych i ogólnych celów. Czego tru ­
dno zrzec się wobec ministerium, tego odstąpi się 
dla innych równoważnych praw i potrzeb, dla wła­
snego wspólnego interesu. Pytanie: czy początko 
wanie tego dzieła wyjdzie od nas, czy bez sławy 
i pożytku zostawimy je innym? Wyjść powinno 
od nas, bo Czesi zrażeni, i może słusznie, do nas 
z tą  myślą nie przyjdą, ale przyjmą ją  pewno zra- 
dością, gdy wychodząc od nas będzie im rękojmią, 
że jej nie opuścimy. Wyjść powinna od nas, bo ni­
komu tyle nie dogadza jak narodowości, która ma 
własne i tak świeże a drogie polityczne tradycye.

Już lat cztery dobiega jak w kilkokrotnych pi­
smach nacechowałem Austryę, jako monarchię fede­
ralną. Mało z usposobienia osobistego żądny pu­
blicznego rozgłosu, ustałem w dalszem myśli tej 
rozwinięciu praktycznem, skoro przeKonałem się, że 
nie robiła wrażenia. Zobaczymy, jak dziś przyjęta 
będzie.

KO&BSPOHDENCYA CZASU.
Lwów 11 maja.

(J ) Doniesienia moje o rokowaniach ugodnych 
między stronnictwami Smolki i Ziemiałkowskiego 
muszę potwierdzić w zupełności, jakkolwiek im z 
różnych stron zaprzeczają. Dziennik Lwowski po­
wątpiewa o autentyczności mego doniesienia, je­
dnakże ani faktowi prowadzenia rokowań nie za­
przecza ani też gołosłownego swego twierdzenia ża- 
dnemi faktami nie popiera. Wiadomo mi było, że 
w chwili odesłania mego telegramu w sprawie fu- 
zyi mameluków z demokratami, Dr Smolka był w 
drodze do Wiednia, o czem zresztą w ostatnim li­
ście wspomniałem; jednakowoż jest faktem nieza­
przeczonym, że rokowania ugodne odbywały się 
jeszcze przed wyjazdem Smolki w jego obecności 
a naw et— jak już doniosłem — pod jego przewo­
dnictwem. W chwili wyjazdu Smolki ogólny zarys 
programu wspólnego był już przyjętym a pozosta­
ły jeszcze tylko do załatwienia niektóre drobne 
formalności, które pomimo nieobecności Smolki, 
lecz podług danych przez niego wskazówek ukoń­
czono. Pozostaje jeszcze podpisanie programu przez 
obydwóch przywódzców i wybitniejszych ich stron­
ników a nareszcie ogłoszenie odezwy wzywającej 
na zjazd reprezentantów wszystkich odcieni poli­
tycznych do Lwowa. Odezwa ta będzie podpisaną 
przez | p . Smolkę i Ziemiałkowskiego; dalej posta­
wiono udać się z prośbą o podpisanie owej odezwy 
do pp. St. hr. Tarnowskiego lub Henryka hr. Wodzi- 
ckiego jako przywódzców partyi t. z. krakowskiej, 
która się w Sejmie kilkakrotnie i jawnie oświad­
czyła za federalizmem; czy jednak ci panowie 
zechcą przyjąć udział w akcyi obecnie rozpoczę­
tej, o tem tu powszechnie wątpią. Podpisanie i o- 
głoszenie odezwy odłożono aż do powrotu p. Smol­
ki, a na tej właśnie okoliczności, że podpisanie 
programu i odezwy dopiero ma nastąpić, zasadza 
się zapewnie wiadomość przez Gaz. Narodową po­
dana, że Dr Smolka podpisu swego stanowczo od­
mówił. Dziennik Lwowski uważa tę do  t ej c h wi ­
l i  z u p e ł n i e  f a ł s z y w ą  w i a d o m o ś ć  jako ten­
dencyj ną, wymierzoną do rozbicia układów w osta­
tniej chwili. Wiadomość Gaz. nar. jest zresztą nie- 
tylko nieprawdziwą ale nawet i w wysokim stopniu 
nieprawdopodobną, gdyż zerwanie układów — gdy­
by w ogóle nastąpić miało — mogłoby chyba na­
stąpić ze strony mameluków, którzy się prawie w 
zupełności poddali programowi towarzystwa demo 
kratycznego, nie zaś ze strony Smolki, dla które 
go rezultat układów wypadł bardzo pomyślnie. 
Zamierzone zwołanie zjazdu mężów politycznych 
do Lwowa zdaje się potwierdzać wypowiedziane 
przezemnie onegdaj uwagi co do stosunku, w ja ­
kim obecnie stanęli pp. Smolka i Ziemiałkowski 
do p. Grocholskiego i do zwołanego przez tegoż 
zjazdu marszałków. W końcu dodać muszę, że 
prócz wymienionych w ostatnim liście osób brali 
udział w rokowaniach pp. Dr Czajkowski, br. Ro- 
maszkan, hr. A. Golejewski, Dr Zbyszewski i ze 
strony zwolenników Smolki Dr Henryk Jasieński, 
były redaktor Dz. Lwowskiego

Na uniwersytecie tutejszym nastąpią wkrótce 
znaczne zmiany. Prócz Dra Brunnera, którego na 
własne żądanie przeniesiono do Pragi, opuścić ma­
ją  wszechnicę tutejszą w przyszłym półroczu Drwię 
Małecki i Zielonacki. Dr Małecki po opuszczeniu 
katedry uniwersyteckiej poświęci się zapewnie wy­
łącznie p śmiennictwu a przedewszystkiem wykoń­
czeniu dzieła oddawna rozpoczętego o historyi li­
teratury polskiej. Dr Zielonacki, którego zastąpi 
w wykładzie prawa rzymskiego docent Dr Piątek, 
osiędzie prawdopodobnie w majątku swoim w Wiel 
kopolsce. Wszechnica tutejsza utraci w nim jedne­
go z najgodniejszych swoich członków a młodzież 
uniwersytecka swego najserdeczniejszego przyjaciela 
i prawdziwie ojcowskiego doradcę. Dr Zielonacki 
był pierwszym profesorem na tutejszym wydziale 
prawniczym, który już za czasów Schmerlingow- 
skich przygotowywał zaprowadzenie języka polskie­
go, i w obronie tego języka nie jedną walkę sta­
czał z swymi kolegami niemieckimi w senacie aka­

demickim. Nie należy się w końcu pominąć znako­
mitego wpływu, jaki wywarło na ustalenie termi­
nologii prawniczej dzieło profesora Ziebnaekicgo 
„o Pandektach“, które jest jednym z najprakty­
czniejszych podręczników prawniczych w ręku dla 
iształcącej się młodzieży. Nareszcie ubył z grona 
profesorów tutejszej wszechnicy Dr Mosing, miody 
ale bardzo wytrawny i zdolny prawnik, który zre­
zygnowawszy z posady profesora i adwokata objął 
posadę adjunkta sądowego w Stanisławowie.

W ostatni mój list (Nr 107) wkradło się kilka 
omyłek drukarskich, z których najbardziej rażącą 
prostuję. Powinno stać, gdzie mowa o Dzienniku 
L w ow skim  nie „że trudno zrobić z sobą większość1' 
lecz „że trudno zrobić z siebie mniejszość, kiedy 
można mieć za sobą większość."

W i e d e ń  11 maja.

(H.) F akta, które wyszły na jaw z przeszłości 
obecnego kierownika ministerstwa obrony krajo­
wej bar. Widmanna, zaszkodziły gabinetowi w o- 
czach nawet przyjaciół i zwolenników polityki u- 
godowej. Wrażenie zresztą jest zupełnie naturąlne. 
Powiadają wprawdzie, że i dawni ministrowie nie 
byli Katonami, że najwięksi mężowie stanu nie są 
wolni od podobnych wybryków młodocianych. Praw­
da — ale trzeba być przynajmniej mężem stanu 
i mieć talent, który pokrywa wiele ułomności. I p. 
Beustowi usiłowano w swoim czasie różne błędy 
młodości przywieść na pam ięć, ale hr. Beust 
jest tem , czem p. Widmann nie jest, jest mężem 
stanu.

Że więc akwizycya ta ujmę przynosi nowemu 
gabinetowi, wątpliwości nie ulega. Ale z drugiej 
strony każdy nieuprzedzony przyznać musi, że 
dzienniki wiedeńskie, a przeważnie centralistyczne, 
chciwe skandalu, czytaue przez publiczność łakną­
cą go, zadowolone są, że im się nasunęła sposo­
bność karmienia czytelników „ciekawemi history- 
ami,“ mogąc oraz utrudnić ile możności działanie 
nowego gabinetu. Dlaczego zaś te same dzienniki, 
a zwłaszcza miejscowe w Gracu, nie przytoczyły 
historyi o p. Widmanie w chwili, kiedy tenże zo­
stał deputowanym Rady państwa, dla czego wła­
śnie teraz wydobyły owe skandaliczne fakta, to 
inne pytanie. Wszak p. W a s  er, były nadproku- 
rator w Pradze, następnie szef sekcyi w minister­
stwie sprawiedliwości, liberał niesłychany i przy- 
wódzca stronnictwa niemieckiego, jako były sędzia 
śledczy w Gracu wiele gorszych ze stanowiska sę­
dziowskiego porobił rzeczy, a jednak został teraz 
prezesem sądu w Gracu. P. W a s e r  np. jako sę ­
dzia śledczy w Gracu przyjmował za poszlak zbro­
dni politycznej, że ktoś całą noc u siebie miał 
światło, bo tylko zapaleni rewolucyoniści przez ca­
łą  noc czytają, albo np. długie włosy, podejrzane­
go kroju surdut i t. d. uchodziły za oznakę spisku. 
Dlaczego dzienniki centralistyczne nie mierzą tą 
samą miarą p. Wasera, co p. Widmanna?

Pisząc to, nie myślę bynajmniej stanąć w obronie 
barona Widmanna, ale chciałem tylko wykazać je­
dnostronność sądu tutejszego dziennikarstwa.

Z nominacyą p. Widmanna rzecz się miała na­
stępnie. Baron Widmann, jako poseł sejmu mo­
rawskiego i deputowany do Rady państwa, bywał 
tu wszędzie po pierwszych towarzystwach i żył w 
przyjaźni z obecnymi ministrami Taaffem i Tschabu- 
schniggem. Zresztą mandat jego poselski zdawał 
się być pewną rękojmią charakteru. Czy p. Wid­
mann zostanie w gabinecie, czy weźmie dymisyę, 
dotąd jeszcze nie wiadomo. O ile moje sięgają in- 
formacye, p. Widman długo nie pozostanie mini­
strem; lecz nie chciano go usunąć pod naciskiem 
opinii publicznej, co byłoby jednak korzystniej- 
szem dla gabiuetu.

Nominacya p . M e n s d o r f f a ,  którego rządy w 
Galicyi obfitują w drażliwsze szczegóły, aniżeli 
przeszłość p. W idmana, wszędzie niemile przyjętą 
została. Czechy również niezadowolone.

Nadanie br. B e u s t o w i  tytułu kanclerza kapi­
tuły orderu Maryi Teresy dowodzi, jakiego ciągle 
jeszcze używa zaufania ten mąż stanu w sferach 
dworskich.

Przez dwa dni bawił tutaj Dr R e c h b a u e r

Część literacko-artystyczna.

IRENA
czyli

C H R Z E Ś C I A N I E  ZA D O M I C Y A N A .
Powieić oryginalna

przez M .  G .

(C iąg  dalszy.)

ROZDZIAŁ XI.
Ru t h .

Nazajutrz po wyprawie na wyspę Tybru, Rita 
wysłana przez swoją panią śpiesznie szła do domu 
Domicylli dowiedzieć się, czy tej ostatniej zmęcze­
nie nie zaszkodziło na zdrowiu.

W dziedzińcu wchodowym zastała N ereu sza , 
Archileusza i resztę domowników, (wszyscy byli 
Chrześcianami) zgromadzonych w widocznem wzru­
szeniu.

__ Siostro! — zawołał stary ochmistrz Auspi- 
ciusz, skoro tylko ją  zobaczył — o jak dobrze, 
że przybywasz nam dopomódz! — módl się razem 
z nami, bo oto Pan zamierza, jeźli się nie mylę, 
wielki cud uczynić za pośrednictwem swojej słu­
żebnicy.

— Jakto? gdzież Domicylla?
— Tam, pod kolumnami w Cavum Aedium — 

widać ją  ztąd dobrze.
Rita spojrzawszy dostrzegła rzeczywiście w dali 

świętą dzieweczkę rozprawiającą żwawo z Teodorą 
i Eufrozyną, żonami Serwiliusza i Sulpicyusza:

pierwsza trzymała za rękę dziecko po wieśniacze­
mu ubrane.

— Co to znaczy, dobry Auspiciuszu? zapytała 
cicho Rita; zdaje mi się, że znając te dwie panie, 
towarzyszki Domicylli, z których jedna siostrą Au- 
reliana, a druga żoną jego przyjaciela, łatwo się 
domyśleć w jakim celu przyszły, tem bardziej, iż 
o ile pamiętam, nie pierwszy to już raz próbują 
szczęścia w tej sprawie.

—  Ale z pomocą Bożą, może już ostatni, sio­
stro Margarito. Żal mi tylko strasznie mojej bie­
dnej pani, bo ją  te odwiedziny nie mało muszą 
mordować, a trwają już, wystaw sobie, od samego 
rana. Było i płacz słychać i wzniesione głosy, co 
dowodzi, że szatan przez te niewiasty całą wymo­
wą przyjaźni chce kusić naszą Domicyllę, uderza 
zaś w najsłabszą stronę, bo w serce tak u niej 
tkliwe l

— O! ale ona zwycięży Auspicyuszu! ona silna 
jak opoka chociaż słodka jak baranek?

— Ufam, że wytrwa, —- jednak próba przykra.— 
O ile widzę z daleka, pewny jestem, że im odpo­
wiada po swojemu, to jest wychwalaniu człowieka 
przeciwstawia sławienie samego Boga, i gdy one 
ją do Aureliana, ona je na odwrót namawia do 
Chrystusa — do prawdziwej wiary.

— Po czem tak sądzisz?
— Naprzód z kilku słów głośniejszych, które 

doleciały do mnie — powtóre z jej wyrazu twarzy, 
bo ona nigdy taką pięknością nie bywa powleczo­
na, gdy nie mówi o nim — wreszcie sama wyszła 
do nas przed godziną, prosząc, byśmy się wszyscy 
modlili, bo sprawa Pańska na widowni. Jednocze­
śnie Eufrozyną wybiegła cała rozgrzana i co tchu 
posłała po córeczkę mamki swojej, niemą, jak wiesz 
pewnie. Teraz przed chwilą dziewczątko przypro­

wadzono.
Rita miała odpowiedzieć, gdy ją  ogólny wykrzyk 

wzruszenia przytomnych powstrzymał, i wszyscy, 
niepohamowanym, mimowolnym wiedzeni pędem, 
wbrew wszelkim względom zwyczajów służebnych, 
wpadli w krużganek, gdzie była Domicylla i jej 
towarzyszki. Rozprawa już tam bowiem doszła była 
do stanowczej chwili: Teodora i Eufrozyną z za­
trzymanym tchem w piersiach wpatrywały się to w 
dziecko wpół zalękłe wpół uradowane, które in­
stynktową czcią zjęte przestało bełkotać i cicho 
podniosło głowę, to w Domicyllę stojącą nad niem 
w modlitwie.

Blada była i silnem uczuciem na wskroś prze­
jęta — wtem cała twarz jej pokryła się rumień­
cem: „Boże Chrześcian, okaż moc swoją!" zawo­
łała  zmienionym głosem — a do dzieweczki, czy­
niąc nad nią znak krzyża Sw. — „W imię Jezusa 
Chrystusa rozkazuję ci przemów."

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOMISYA JĘZYKOWA 

w Towarzystwie nau k ow em  krakowskiem.

Jest prawdą dla nas wszystkich wielce bolesną, 
że nasz język ojczysty ulega coraz gorszemu ka­
żeniu. Nie wchodząc w powody tego złego, które 
bez wątpienia niezupełnie z naszej pochodzi winy, 
wyznajmy atoli, żeśmy prawie utracili poczucie, i 
że tak rzekę sumienie własnej naszej mowy. Za­
pewne mniejszem jest złem, że się wkradły, i co­
raz liczniejsze wkradają się u nas wyrazy nie- 
swojskie, ale stokroć gorzej jeszcze, że budowa

zdań, że tok , szyk, że zwroty, sposoby mówienia 
wypaczając się na modłę obcą, wyradzają się w istne 
potwory, a zwłaszcza coraz groźniej szerzące się 
germanizmy zabójczym jadem trują język nasz. 
Ta zaraza już tak powszechnie wżarła się w du­
cha naszego, że nawet ludzie , których piśmienic- 
two jest głównem powołaniem życia, sami czują, 
że wśród powszechnego zepsucia przytępił im się 
zdrowy zmysł języka i często sami siebie się za­
pytują, czyli własne ich wyobrażenia wypowiedzia­
ne ustnie lub na piśmie, poczęte były w istnym 
duchu mowy ojczystej, czyli też wypaczone i zwi­
chnięte na świat przyszły ? W tak ciężkiej potrze­
bie to uciekają się do ludu, z jego mowy, jako je­
szcze rodzimej krynicy czerpiąc odświeżenie i po­
krzepienie języka, to radzą się starych pisarzy 
wieku Zygmuntów, by im rozwiązali wątpliwości 
w tym obecnym powszechnym zamęcie, to wreszcie 
sięgają głębiej szczegółowi badacze, by ze spólne- 
go źródła pobratymczych języków znaleźć pewną 
podstawę dla swoich orzeczeń.

Stan takowy tem dotkliwiej nas wszystkich prze­
nika, iż przecież każdy z nas czuje i wie, że bez 
mowy ojczystej nie ma narodu — że mowa jest 
ciałem ducha narodu każdego— że gdy to ciało 
obumiera, znika duch, opuszcza ziemię i rozstaje 
się z życiem dziejowem.

Ta pewność goryczy pełna zrodziła zeszłego ro­
ku w Oddziale nauk moralnych Towarzystwa nau­
kowego krakowskiego myśl niesienia rychłej po­
mocy mowie ojczystej. Jakoż dnia 13go paździer­
nika z. r. zapadła uchwała w Oddziale nauk mo­
ralnych zawiązania Komisyi językowej, któraby, 
ileby jej stać, stanęła na straży tej narodowej pu­
ścizny. Do tej Komisyi wpisał się w październiku 
r. z. liczny poczet pracowników ze wszystkich trzech

Oddziałów Towarzystwa naukowego i profesorów 
czterech fakultetów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Rozprawy odbywają się z ciepłem, żywem zaję­
ciem członków. Wątpliwości rozwiązują się w mia­
rę okoliczności, już to uwzględnianiem mowy ludu, 
już wzorami znakomitych pisarzy przeszłości, już 
wreszcie teoretycznem badaniem, do jakiego obe­
cna lingwistyka szerokie otwiera pole.

Ta praca skrzętna, uczciwa, lecz mozolna, a jak 
każda kolegialna wymagająca dłuższego czasu, nie 
mogła dotąd wydać zamożnego owocu, żeby już 
pomyśleć można o ujęciu go i przedstawieniu w 
pewnej systematycznej całości. Gdy przecież rzecz 
tu poruszona, bez coraz większej krzywdy dla ję ­
zyka odroczoną być nie może, bo coraz tłumniej 
wciskają się germanizmy, postanowiła więc Komi- 
sya od czasu do czasu ogłaszać wypadki swoich 
badań w dzienniku niniejszym.

Te dorywkowe, luźne ogłoszenia mają przezna­
czenie zwracania powszechnej uwagi na zboczenia, 
bądź, że tak powiem będące już w obiegu, bądź 
występujące świeżo, ażeby wkrótce wgryźć się w 
organizm mowy i przyczyniać się razem z dawniej- 
szemi błędami do jego śmiertelnego rozkładu.

Tymczasem też to jedynie ogłaszać zamierzamy, 
co w łonie Komisyi stanowczo za pewne uznane zo­
stanie; przedmioty zaś sporne, tem samem wątpli­
we, stanowić będą treść osobnych rozpraw, które 
zamieszczone w Roczniku Towarzystwa naukowego 
dadzą możność objawiania się zdań i pozamiejsco- 
wych pracowników na tej samej niwie.

Komisya tchnie ufnością, że w tej sprawie ży­
wotnej, która nas wszystkich tak głęboko obchodzi, 
publiczność nie będzie obojętną, i że dla tego mia­
nowicie i inne dzienniki zechcą przyjść jej w po­
moc i powtórzą te nasze prace, nadając im ile mo-
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wniosku p. Bauma, po części na wiejska. Co do mnie oświadczam się za tern

odjęliśmy policyę

nowego gabinetu. Przybył pujące czynności: 1) policyę miejscową
Wasilewskiego przekazany zakres dziełania; 3) kwestya powyższa już załatwiona.S z t u l c  z Pragi.

Niektóre dzienniki francuskie wspominały o me-
| tą z pod wpływu rządowego. . . . . .  ,

Projekt dotyczący wprowadzenia mstytucyi sę- p

konstytucyi grudniowej. Wszelką zmianę tej kon- 
stytucyi, choćby ona była polepszeniem pod wzglę-

  dem liberalnym przyjmiemy tylko wtedy, jeźli
która przecho-1 przeprowadzoną będzie na drodze konstytucyjnej, 

zdaniem mojem I Dla tego sądzimy, iż jest obowiązkiem naszym 
tylko rządowi konstytucyjnemu i tylko takie pła- 

- U r nm 7 o-adzam sie l cić podatki, na które Rada państwa zezwoliła.
P r z e w o d n i c z ą c y .  Żatem i to u ,unie.e--------------------  V . n  „p T n o s ło w ild z ^ w JtD0k0iiIJV2edz  może zmianom ważniejszymi według p. Koziebrodzkiego czuwanie, ażeby spra-

moryale, jaki miał ; r.?czy % ^ l ecgZe8Uiej w l  k d y ż  na tern polu znaczna część obozu większości wowanie gospodarstwa załatwione było według,§. 30   . .  .
francuskiemu w Wiedniu w sprawie c z e jl g y i i s t r a  sprawiedliwości, sprzeciwiając ustaw. . 7da P G ł o g o w s k i  Zapytuje jeszcze, czy dwór w tach, ale na jasnej stanowczości. . .
dług otrzymanych z Przg. „dziew ie pokoju byli wyposażeni znaczną .Zostałaby o ro a n S a cre  okręgowa S ,  i e j i ć  jako korpus oso-1 Dla tego dąZyć musimy do zupełnego zn,es.en,a

czywistnioną i opartą nie na ciągłych experymen-

tu wchodzić w tę a- organizacyę okręgową ma wejść jako korpus oso-ług otrzymanycn z rrag i wie Łoju byli wyposażeni znaczną Zostałaby atryDUcya w i
a o dawnym memoryale, jaki p. Rieger prze 8> J  v nolicvinći i policyjno-poprawczej, niem mojem nie należy na
ilkoma laty, będąc w Paryżu, napisał z polecenia częiśc ą y p rzadowy Niewiadomo do- trybucyę, zwłaszcza, że us ____

Cesarza s U o & m .  O b iy jo  C e s a r z  Jl-anouzdw  jak  *  po- łach j S  w trakcie, chociaż zostaje t e r n w  za- 1 " £ e““z p ^ o d d i  I ^ r u ^ T a h s t w i r j a k  rtwnieZ starać sip bp-
miał memoryał ten przesłać ambasadzie francu- tąd, czy wzgipay niezadoB„,n on, ch 'dcaki- wieszenin; zatem i nam należy zostawić tą  rzecz t^ ytauąoych j . V “  S ^ „ ™ l e[1ia ,  na czem dziemy o wydanie liberalnej ustawy religi oej o-
skicj w Wiedniu do__oconj « y  J to su n ta  wowu^ « ^ m a ć  tm o p o zy g . e ,  s » p « .o  -  a gdy ta  ustawa bpdzm ?«rtoso- “ o tern « c  partej na równouprawnieniu.

- r -  a , „ „ „ i k o  lh„v czv odrębność jego sie znosi? Mnie to obcho* I konkordatu, t ó r y  nadając szczególne prawa je- 
ustawa o nadzorze w szko- bny, ’j ^ V r s e e a  dla ob8zarów dnemu wyznaniu religijnemu, stawia takowe po

I ’ . , ®  i- „  n n w A iln a ; nnH  n c f a w v  nflYlst.Wfl. Iflk  TOW

formacyj jest widoczny, 
nich oblicza siły swego sprzymierzeńca 
ckiego.

austrya-

P esz t 8 maja.

miała cha- 
ia deputo-

S|dziów pokoju wyjdzie po- niezawi? »SĆ ? zamienioną zostanie na prawdztw,

2 C S .  posiedzenia, wszystkie J t i t t T S X .  -  C  “S  ‘^ y ta m ’y sig siinie naszej.niemieckiej narodo-
| b l i S , n , . Jzaj6! e  spaw am i holei. a z_apewne To zte Ntech okręg., 1 -  to ob«to j j y j ,  ^  ^  ażeby woócL Am pokój p m g s k i , - . f t - J J S
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cych władzy sądowniczej, . ^ 3 = ^ M t t L *  
sądach pierwszej instancyi i z

nie może zerwać węzła natury i oświaty, który nas
w o d n i  c r a c T ’P rerogatyw a obszaru dwor-| wiąże zawsze z niemiecką ojczyzną. Daleką jest 
astrzeżoną^jp^t we wniosku p. Krzeczuno- od nas myśl uciskania jakiejkolwiek narodowości 
ustrzeżoną w £ ojem teryt0. żyjącej razem z nami w Austryi, i niepragmemy

iwiązki delegata. żadnego ludu w Austryi w jego rozwoju narodo-
Krzeczunowicz uproszony przez prze- wym krępować i łudzić. Uważamy ugodę z Wę- 
odczytuje pytanie 4te. grami jako część naszej konstytucyi i uszanujemy

r  c a u i n .  Stosunek powinien pozostać jak i dziś. ją  już dla tego samego, chociaż nakłada na nas 
r :  S h wa r  c z y ń s  k i. Sądzg, c stosunek gmin cipżkic i me— hw.oue f c ^ w e  g .

„  , . D .. - i i i ^o prokuratoryi. Dwa inne projekta organiczne o zwoiu gę j popędem dania świadec- racya
sędziach pokoju i władzy egzekwującej, są dopiero|czy sejm  K r o b i a ^ ą .  ni/ J * 6wi żadaniu p rezy-|w y  us
roztrząsane w sekcyach.

Projekta, które jutro wchodzą na porządek 
ny, nie uległy żadnym prawie modyfikacyom 
kcyach i w wydziale centralnym, pomimo zaciętej 
walki opozycyi, walki, która niewątpliwie powtórzy I rozumieją,
sip w Izbic samej, | f ł *  ^  ' & £ E 2 L  " S o d T *  nową

Ł Z S T m u Ł n ,  obroną samorządu korni-1 ^ 1 ^ , 0 ^ . “ ^  i g g j  I I »lamentarną
tatowego.

Wedle projektu rządowego cztery będą rodzaje opozycya

rzem 'usuniemv pisarzy gminnych -  gdy zaś p o -|n ia  deklaracyi czeskiej, one bowiem zniszczyłby 
czem usuniemy p s y g  . dawać konstytucyę i wydałyby braci naszych niemieckich

prezentecye f f i t o t o w ^ p r z e S Ę  d k 'sp ra w  ^  I graniczenia gminy w jej dotychczasowym p ra w ie -
mniejszej ~ i _  i .d la  takich, w O S  M f & S  na j f r y o ,  fak. to chce mieć J,. W U .  M W

za "sobą zbyteczność pisarzy gmm-lwiemy że ty^ko na ^zw am e^  ma 81« ć L  Czechach, Morawie i Szląsku na łup hegemonii
Pom oc< 10 &m iny c  ̂ 7*7F ______ L inm iołto inoi Tak sRiTio zaDatruiem v Sie na pra-

P r z e w o d n i c z ą c y  tłumaczy, że w radzie o -| {Ciąg dalszy nastąpi.) słowiańskiej. Tak samo zapatrujemy się na pra­
wnopolityczne stanowisko innych krajów do pań­
stwa. Nie mamy zaufania do obecnego położenia i

. Wyjazd barona Petriny do nie widzimy w niem rękojmi rozwoju i utrwalenia

wekslodzy sądowniczej; 4° trybunał handlowy i
wy peszt-bud»iński, którego kompetencyę wska-

dwa tygodnie. . sprawozdaniu wydziału krajowego w sprawie *_• UJ   f » innnmi li/*V» VTTO 1zmia- wań barona Petriny nastąpi w przyszłym tygodniu. 
Tagespresse dowiaduje się, że z kierownikiem mi-

.  X  . i  • i    J - * A  *  I I p  S i m n l  _

— Ostatni numer czasopisma wojskowego Ve-
został skonfisko-

ob^bem n^u risd y ^ y rt^g o °rry lm n a łu iC dlaJ spraw I ności z 'sw ojej w iedeńsk i^w ycieczk i '  I ^  “acJenie \? g o ‘ sprawozdania. R ozdałem  I ka, który ma wpłynąć
idlowych i wekslowych sądy le j instancyi obo- j w s y m ^ . a żeby z a p r o s z ę m d o k o m is y i |a ^ ic przychylnej. ° Co się tyczy porozumienia się | ącego o awansach.

chęciom rządzeń dla c. k. wojska z 1 maja 1870“, traktu-

S S S S t J t  „Si,0:  U , m . S a 3= - :  I X ' S & l  Ukazem z 2S m m c. b. , .  poztanc icno  dzic.ić

“ Ł ,  atak opozycyi ,— y był ^  I p y u T p  3 f i S J f C
instytucyi sędziów obwodowych. Us«waJV  wyiątku jak najlepsze wrażenie —  i innego P rze^W0p j ,  c pl  nivśH^^ekursa od organu no- piero po powrocie hr. Potockiego z Pragi, jakeśmy pierwszej kategoryi będą należeć wszyscy depor-
takowych, musiałby być rozszerzony zakres w i yj^ Pvfanie iakie tu sobie teraz cza, czy według jego myśli rekursi g |p  v  , ----- .,. l fATOan; m rtwootonciiBa nnlifwgna do druciei wv-
dzy  Sądowniczej w yb ie/a ln ych  sędziów  pokoju. Zwy: zrobić nie ^  FJtam e, ^ iem;uwast°a zostanje L e g o  mają iść do reprezentacyi powiatowej ? 
czaj dokonałby reszty, i  w t e n  sposob znaczna część względem niej s ją, J . J  _  mo26) że p. K r z e c z u n o w i c z .  In matenalibus do orga-
autonomii sądowej komitatów odżyłaby na nowo, w kraju P^yj£%- eszcze ieDSZe choćby sama nu wyższego, a nadzór tylko in formalibus.

- '  • ”  — ł -  .nnolmnołnmp stRnłfisie leszcze lepsze, cuocuy O I p 0“zem przewodniczacy zarządza głosowanie, fo r-1czy d i^  interesów’, i d l .  rozwoju WSgier, __ to mne | ' 5  « »  P ^ ch y la je

to wczoraj donosili.

H o s y a.

towani za przestępstwa polityczne, do drugiej wy­

że
choćby sama

Jakkolwiek" nominacya księcia Mensdorfa na na-1 kraczający przeciw subordynacyi i służbie. do trze- 
miestnika Czech jeszcze dotychczas urzędownie ciej zaś prawdziwi przestępcy. Pylko o s ^ n i  jn a ją  
n,p ^nstała ogłoszona, iest ona iednak faktem do-|byc prowadzeni w łańcuchach, i tam gdzie me ma

esione na nowy organ -  to uważam jaao j ne ^  pot§pionej przez dziennika  . . . . .
łatwione. .vvonin mn hvć nminom strony interesowane ustawy o podatku zarobkowym, wać pieniądze do rąk , dopóki nie będzie obawy,
n .  Przekazany zakres ■ ”

tnych stosunków, niż dzisiejsi osławieni Tablabiro wiście europejskiego znaczenia.
węgierscy, którzy przecież mają za sobą rutynę, 
szacowne tradycye i całkowitą powagę samorządu 
komitatowego, którego stanowią nieodłączną całośc S p r a w o  z d a n i e

o-
Usiłowania lewicy nie otrzymały w sekeyaeh z wy- . ^  ^  s e jm o w e j ,  zwołanej przez I m .-G rniny mpâ  gminnego I b n rS iT y rT o ^ tk ^ w T z ło ż o T a  także" z“ znYkomi-1 projekt przygotowania kolei żelaznej z B nsS
cięztwa, i me ma też widoku, aby walka w izme, ^  kraioiw  w celu zbadania skutków ustaw I okręgowych, ażeby sprawy gospouarstwa gminnego on y y kołami rzadowemi stoją- do Kijowa budować się mającej, do wojennych
niewątpliwie zaciekła, stała się czem innem niż y  inach • 0 reprezentacyach powiatowych oraz były załatwiane stosownie do przepisów (przy- t zadaniem będzie zastanowienie się nad peracyj. Mianowicie chodzi O pogodzenie warun-
walką czysto polityczną. i^ m d z e n ia  niedogodnościom, z obecnego urządzenia jęto jednomyślnie.) . . . .  0 . VPfnrmv ustawodawstwa podatkowego i ków technicznych z potrzebami wojennemi, do cze-

Inne zarcuty opozycyi «  tych ^  “ ’' „ g Z u .  U n n S y d i  (z Liny). I VI. R ad, gminne mają być zatrzymane? (przy- P“ go pragną buiować stącye kolej w ton sposob, aby
E f t  ł ^ S ^ r S S L ^ i J S S S K  J Ę K I  - ..........................................................................................    * *  ornanizaryiI W Ł u  zeszłego 'tygodnia odbyło się w Lin-1 w danym razie m ógł, ałużyć .za p u k t. obrony,
ła  je w skutek chronicznej choroby parlamenta­
ryzmu, ścigania się stronnictw o lepsze w przy­
strajaniu się pozorami liberalizmu. Proponowała 
więc opozycya, aby Izba sama od siebie, bez pro-
jektu rządowego ustanawiała siedliska władz sądo- mego r  , . „trvhuc.ve Co do spraw, któ ldo 40 jest teraz reprezentantów u u » « u i — -  „W1.ntn r7Pr7V ‘Mipdzv tvmi

Posiedzenie II. dnia 18 marca. 
(Dalszy ciąg)

jęto jednomyślnie.)
P r z e w o d n i c z ą c y .  Kwestya więc orgamzaryi| 

I gmin i ich działania jest wyczerpaną.
P.

, , . a ^arnmadzpnie 36 mężów z rozmaitych stron jakby rodzaj fortów wysuniętych na całej linii
in i ich działania jest wyczerpaną. , , Austryi do którego inieyatywę dał Dr Ka- wzdłuż granicy galicyjskiej. Kompania budowy
P. B a u m .  Tak; lecz ustawa n P „ . w L i Wieser Celem tej konferencyi było postawie- Riabinina, która przedłożyła w ogóle najtańsze wa- 

P  K r z e c z u n o w i c z .  Zdanie to nie wyklucza wszystkiego, zwłaszcza dzielenia Otóż w roi • politycznego, któryby połączył wszy- runki budowy, ma się zgadzać na podobne zmia-
P ’ Udania, albowiem i te  nowe o rg a u ^ w jtn ę . n a ^ j o l ^ ^ k o t a c h ^ 5 ^ . 5  libfrąlne d'o l Ą Ł L  daii- ny, pod pewnemi warnkami co do cen, b .dow ^

, Kto ao 41) jest teraz rtpieaeu a ___    noweeo zwrotu rzeczy. Miedzy t p i

" Sroniki miejscowa 1 lagranicina.ję tą  zupełnie z pod władzy rządowćj. talnow icie co ao pisarza, to rzecz, ta uju. j  o.v  ----------   — ,
rzuty dla przyczyn wspomnianych me były z ^ I “ _  a o stanowisku pisarza orzekać nam propinacyę, każdy ^ .
siłą bronione przez opozycyę jak pierwsze zasa- z aieb ^  ba bo czynności jego i tak są siezna- zatem zachodzi trudność oznaczenia, kto tu jest 
dnicze usiłowanie, upadły też łacno. Projekt orga- me po , w y inie majetni, to ci kogoś do reprezentantem obszaru dworskiego, 
nizacvi iurvsdvkcyi to jest siedlisk władz sądo- fryvmać bed a • zatem to trzeba praktyce Zachodzi więc pytanie, czy sparcelowany obszar

K S ć  I S n ia  S ’ P “  torego anajd , zaia- dworski ma b ,ć  uw aian, jako tak,, cz , jako gmi-
nizacyi jurysdykcyi to jest 
wych, wypracowany przez komisyę mięszaną z u- 
rzędników i deputowanych; leży już gotow i laua

na uchwały jakie zapadły. Wyjmujemy z tego pro­
gramu ułożonego przez pp. Wiesera, Kremera 
Hochenegga następujące ustępy:

K ra k ó w  12 maja. Donieśliśmy już, jak stosun­
kowo mała liczba kandydatów podała się do konkursu

„stoimy niewzruszenie na prawnej podstawie na posady urzędników Magistratu, które obsadzone będą

żności najszerszy odgłos w kraju naszym.
Dziś rozpoczynamy te ogłoszenia nasze zamie­

szczając poniżej rozprawę krytyczną prof. Dra Bo-
jarskiego. ^

przewodniczący Komisyi językowej 
w Towarzystwie nauk. krak.

UWAGI KRYTYCZNE NAD DZIEŁKIEM
„PodręoznilŁ sądowy”

Dr S ta n isła w a  M adejskiego,

napisał prof. Dr. Aleksander Bojarski.
(Rzecz czytana na posiedzeniu Komisyi językowej w Towa- 
rzystwie naukowem krakowskiem dnia 4 kwietnia 18< r.)

Wprowadzenie języka polskiego do sądu i urzę­
du, postanowione rozporządzeniem ministeryalnem 
z dnia 5go czerwca 1869 r., zastało wielu naszych 
prawników częścią niezdolnych, częścią niezda­
tnych do urzędowania w tymże języku: jedni byli 
niezdolni do rządu, bo nie znali zgoła języka pol­
skiego, drudzy zaś niezdatni, ponieważ jakkolwiek 
znający język, nie mieli wprawy i zdrowego po­
czucia we władaniu językiem ojczystym, zwłaszcza 
w zawodzie prawniczym.

Rozbieranie atoli przyczyny tej niezdolności i nie­
zdatności jako nie wchodzące w zakres obecnych u 
wag należeć tu nie może.

Wprawdzie już w roku i860, kiedy język polski 
dobił się chociaż częściowego prawa obywatelstwa 
w sądach i urzędach, pojawiły się prace, które 
miały na celu iść w pomoc prawnikom naszym w 
ich urzędowaniu, i tak okazał się słownik wyrazów 
prawniczych i administracyjnych ułożony przez by

łego naczelnika powiatu Mósera i Wyrobisza\ praca 
ta  jednak, już dla tego, że zbyt pospiesznie do 
skutku przyprowadzona, ',a [zatem niedokładna a- 
ni u teoretyków ani u praktyków nie miała wzię­
cia.

Towarzystwo Naukowe krak. przodując zawsze 
dobremi chęciami dla kraju jęło sięjrówmeż pracy, 
i wybrawszy z łona swego komisyę, poleciło jej 
wypracowanie słownika prawniczego. Praca ta ze 
sumienną podjęta gorliwością po dwóch latach przy­
szła do skutku, i okazał się w r. 186- „Słownik 
wyrazów prawniczych i administracyjnych, który 
wnet zyskał powagę tak, że w kilku latach wyda­
nie pierwsze zupełnie wyczerpmęte zostało.

Powołane wyżej rozporządzenie z 5go czerwca 
1869 r zwiększyło znowu potrzebę takiego słownicz­
ka bo obok psowania się języka polskiego w o- 
gólności, nader opłakany jest w Galicyi J9?yk .Pol7 
ski urzędowy, czego w naszem gronie kilkakroc 
dowodził stojący u steru sądownictwa członek, 
prezydent Dr Kopii', domagając się spiesznego po­
wtórnego wydania słowniczka.

Szef Namiestnictwa chcąc naglącej zaradzić po­
trzebie, wydał broszurę, w której prostuje zagę­
szczone w języku urzędowym błędy, a przeważnie

geS ro z a mprzejmuje czytelnika, jeżeli z urzędowego 
dowiaduje się źródła, że używane były w języku 
polskim wyrazy, jak : pixmacher, forsztelować, wy­
strychnąć, to nie szlusuje, fasować, przypasować, u- 
szparować, forszusować, rychtyk, i t. p. Broszurka 
ta  jednak nie ma żadnej naukowej w artości, nie 
jest ona ani abecadłowo, ani systematycznie uło­
żoną, zkąd też użycie jej bardzo jest utrudnione.

Wśród takich okoliczności Dr Stanisław Madej­
ski, adjunkt sądowy na Podgórzu, chcąc nieść po­

moc swym kolegom i zasłużyć się poczciwie kra- 
iowi ogłosił przed kilku miesiącami przedpłatę na 
dziełko- „Podręcznik sądowy" które według planu 
w dwóch okazać się miało częściach: pierwsza za­
wierać miała wzory używanych w sądach referatów, 
druga zaś miała być słownikiem wyrazów prawni­
czych.

Starsi prawnicy krakowscy, wychowani na wzo­
rach dobrej polszczyzny urzędowej, nie wróżyli tej 
pracy wielkiej wartości, bo ze słusznej wychodzili 
zasady, że prace tego rodzaju, chociaż nieraz przez 
całe grono znawców podjęte, często chromieją, a 
cóż dopiero powiedzieć o pracy, której się podjął 
człowiek pojedyńczy, niemający za sobą, ani dłu­
goletniego doświadczenia, przytem, co grosza, nie- 
urzędujący nigdy wśród przyjaznych językowi oj­
czystemu stosunków.

Przyznaję się, że z wielką niecierpliwością cze­
kałem ukazania się tego dziełka. Wyszła wreszcie 
w miesiącu październiku 1869 r. pierwsza część 
zapowiedzianej pracy; skrzętnie ją  przerzuciłem, ale 
dostrzegłszy już wtenczas wiele nietylko językowych, 
ale również istotnych błędów, odłożyłem ją  na bok. 
Nie wystąpiłem na piśmie przeciw tej pracy, bo 
szanowałem dobre chęci znanego mi z wielu zalet 
autora, i pocieszałem się tem przekonaniem, że pra­
ca ta zawsze lepszą od zwykle używanej wprowa­
dza polszczyznę. . .

„Przegląd Polski“ podał krótkie omowieme tej 
pracy i nazwał ją  słusznić tylko materyałem do 
lepszego opracowania.

Aż tu w miesiącu lutym 1870 r. pojawia się dru­
ga część — słowniczek — a w przedmowie autor żali 
się, iż dotąd nie spotkał się nigdzie z krytyką, 
chociaż ją  dziennik „K ra j“ już zapowiedział.

Tymczasem i dziennik „Kraj* wywiązał się już

z danego przyrzeczenia i dosyć pochlebnie się o tej 
pracy wyraził (patrz Nr 33, z dnia 11 lutego, 
1870 r.).

Nie podzielając jednak zdania „Kraju11 i postę­
pując według woli autora, uważam za obowiązek 
sumienia zwrócić uwagę prawników na błędy, któ­
re w tej pracy napotkałem, aby tym sposobem za- 
pobiedz szerzącej się żarazie .nowej, któraby sze­
rząc zaduch po Galicyi, zakażonej już jadem obczyz­
ny, mogła wyrodzić pod wpływem jakiejś rzekomej 
samodzielności nowe potworne dziwolągi i podać 
aroń w rękę naszym nieprzyjaciołom, twierdzącym, 
że nie mamy naukowego języka polskiego.

Spisując tych kilka uwag, trzymam się zasady: 
Amicus mihi Plato, sed magis arnica veritas.

Otóż z góry oświadczam, że autor z mylnej wy­
szedł w pracy swej zasady.

W przedmowie bowiem do pierwszej części Pod­
ręcznika oświadcza, że słownik przez Towarzystwo 
naukowe wydany „ma wprawdzie wartość trwałą, 
„lecz urzeczywistnienie tej wartości wymaga po- 
„przedniczego ( l e p i e j  poprzedniego) ustalenia ję- 
„zyka dzisiejszego". Sądzi więc autor, że: „można 
„tam czerpać, ale wtenczas dopiero ze skutkiem 
„donośnym, kiedy zadaniem nasżem będzie czy­
szczenie języka w ogóle i onegoż rozwijanie". Ale 
„dla nas“ mówi autor, „niewiedzących, jak jest, tru- 
„dno pono ocenić, jak byłoby lepiej; dla tego chcąc 
„właśnie przedstawić „dzisiejszy język prawniczy“, 
„zaczerpnął go autor „z dzieł prawniczych Króle­
stwa Polskiego" i ułożył słownik.

To usprawiedliwienie podjętej przez autora pra­
cy — co najmniej — jest nielogiczne.

Na to bowiem zgodzić się musimy, że autor, 
jak to już z jego wynika przedmowy, poająi tę 
pracę w celu poprawiania błędów zagęszczo y

w języku urzędowym. Chcąc je zaś poprawić, po­
winien był właśnie wskazać, jak być powinno, a 
nie, jak jest. Bo to co jest, już według zdania au­
tora samego musiało być mylne, skoro^ się wziął 
do poprawy — a jeżeli to, co jest w Królestwie 
jest zarazem dobre, to też i tak być powinno.

Wprawdzie miał tu na myśli autor język urzę- 
dowy u&ywciYiy w Królestwie I?olskieni^ i ten cłici&ł 
do nas wprowadzić. Jakkolwiek i w tym dzisiej­
szym języku napotkać można rozmaite błędy, le­
pszy on jest zawsze od języka używanego w Ga­
licyi ; ale chcąc dotrzeć do lepszego, musimy się 
nieraz wrócić do dawniejszego (mianowicie z cza­
sów Księstwa Warszawskiego i Rzeczypospolitej 
Krakowskiej), a tym tylko sposobem wskazywać 
będziemy, jak być powinno. . .

Zresztą odmienny duch ustaw, ktoremi się rzą­
dzą Królestwo Polskie i G alicya, nie zezwala nie­
raz używać wyrazów, które się utrzymują w Kro- 
lestwie.

Obok dobryh wzorów, poprawne zasady języka 
powinny przewodniczyć pracom takim, jaką podjął 
Dr Stanisław Madejski, a brak tych zasad jest wi­
doczny bo powprowadzał autor wyrażenia, których 
pewnie' w całem Królestwie Polskiem nie znajdzie, 
a które rażą nawet uszy galicyjskie.

Nadszedł więc j u i  i czas, w którym zająć się 
trzeba czyszczeniem języka. Towarzystwo więc n a ­
ukow e lepiej pojęło zadanie takiej pracy, czyszcząc 
już język i wskazując zarazem, jak być powinno.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— sZvA A A A A ^ ” —



CZAS z Piątku 13'Maja 1870.

. do ustawy o reortranizacvi Magistratu, jak- J strego zimna musieli nocować pod golem niebem,
kolwiek płace dotychczasowe urzędników podwyższone klicy i z Wiłkomierza pośpieszono zrazu z pomocą w 
nieco zostały. Świadczy to po części o braku kandyda- żywności, odzieży i pieniądzach 
tów należycie usposobionych, po części zaś o braku -  Według obUczema 30 73?  żydów
widoków na przyszłość, albowiem w nielicznym etacie znajdowało się w Wiedniu JO,7dd żydów, 
urzędników nierychlo spodziewać się można posunięcia _  N 253 ^
na wyższy stonień Są nawet takie posady, o które J e ż a  (c. d.); —  „Prof. Dr Jan Ew. Purkyn16 P
oprócz urzędników' obecnie je zajmujących, nikt inny J . P. N o w a k  o w s ki e g o (dok.);— „Kościoł w -
nie ubiega się. Komisya w Radzie miejskiej złożona z | wi e“ przez J. S z y c  a z ryciną; -  *Pen_

Z o- liczne zgłoszenia pozwalają rokować jej świetne powo­
dzenie. ..

Zarazem Komitet uprzejmie wzywa szan. obywateli, 
którym losy do rozsprzedania rozesłano, aby pieniądze 
zebrane, losy nierozsprzedane i spisy Komitetowi jak 
najspieszniej a najdalej do 20  b. m. odesłać raczyli.

Z Komitetu wystawy 
Przemyśl dnia 11 maja 1870.

O ś w i ę c i m  10go maja.
Na dzisiejszym targu wołowym było 800 sztuk do

sprzedaży, z tych sprzedano 660 a 140 wysłano do
• ° . TTa p  n  i u o-1 Wiednia Cena za wołu ważącego 575 funtów była„Dziewiczy las w Azyi,JU przez P t  l i p o  • ^  ^  waiąceg0  525  funt. plaCono 145 złr.

wicza z rycinami: Jazda na nartach, Myśliwy Teleuta, | , ^ AKn fiint 11fs 7,łr.. lub te:

miejska pełna nie może wcnouzic w szczegóły 
ste stosunki kandydatów, lecz po większej części pój- (marzec); 
dzie za uchwałami komisyi- wicza z rycinami: Jazda na n^ c“ ’ skTe gm I za" wołu’ważącego 450 funt. płacono 115 złr., lub też

  Nie łączną komisyę trzech budowniczych propo- Ułusteleutski; — „Szkichistoryczny K o s t   ̂ 30 zjr  do 32 zlr. 25 centów za cetnar żywego
nowała komisya rozpoznawcza odbudowy Sukiennic, jak Co to może protekcya“ ; — „Korespon 1encye ę podniosły się skutkiem
wczoraj nadmieniliśmy, lecz trzech budowniczych, z dok. W ie d e ń ) ;-  „ Teatr “ p . F .  H K.; I T  p rus_ *
którychby komisya Sukiennic wybrała jednego do wy- kom. W. Sardou z ryciną; „Willa na ®nem V • *A
gotowania planów ostatecznych. Komisya wybrała, jak I „Wiadomości z pola literatury 1 sz u 1 ; » I g | a j ; a  7go maja.
donieśliśmy, hr. Konstantego Platera. j polityczny „Od Wjfawey*. .  inr7.ndnika tele_| p SZenica 4'83, żyto 3-58, jęczmień 2 ‘75, owies 2-43,

otworzenia granicy

LllijvtiUj j V ’* J J , i
-  Dziś o godz. 2ej pierwsze tegoroczne grzmoty I g r “ z^ g™ “™ S e k r T s o S 6 F yw atr—  I kukurydza 3-40, groch 4-2Ó,' bób 3-60, soczewica 5

giełdowych przed ich oddaniem na giełdę, . 3-50
Stosownie do woli walnego Zgromadzenia To w. | pesz prywatnych mogących wywrzeć wpływ na u rsa | drzewo t’warde 10-— , miękie 7*60, funt mięsa 24%  c.,

wiosenne
deszczu,

i o godz. 2ej pierwsze tegoroczne grzmoty — w wieamu aresnow«n» j » k u k u r y d z a  3*40, groch 4-20, bób 3-60, soczewica 5-—,
dały się słyszeć wśród krótkiego lecz silnego graficznego, który udzielał osobom prywa 7 orazde- pr oso  5-50, tatarka 5-— , ziemniaki 1-60, siano od 3-20 

J v J I crinifinwvrh nrzed ich oddaniem na giełdę, oraz ae piusu , ,słoma od 3 do 3 ’10, wełna od 50 do 100,

Przyjaciół oświaty objawionej na posiedzeniu d. 7 b. m., papierów pubUczuych nowym I cetnar konopi 3 0 - - ,  lnu 25-— .
odbędzie sie n o w e  posiedzenie tegoż Towarzystwa d. 14 — We wtorek zdarzył się w Wieamu 'w nowy |
b m o-odz 6ei wieczór w sali radnej w Ratuszu, teatrze Opery przypadek, że podczas drugiego aktu b. m. o godz. bej wieczór w mu * j , # ka wa odziei

* — *•— . "“p™ 1 rai0”" ' - i  5 S S  5®Tót.7% 7 «* . «*<-
J « .r . .  piątek w Muzeum T0chniczno-przej^slo-|podwyisM nmj^riy ^ocznej^kwlisie^ L *  M  t e y k  t a : | , i , ™ k i  * .

wem o
1, u s z c z K i e w i c klassyków zasługi Davida i I kie odniosła poparzenia. Wypadek ten sprowadził , . , 7 •
r  tA aa w malarstwie nowożytnem; nowe kierunki I szny popłoch tak na scenie jak między publicznością. I O eje ■

malarstwa. ( M u s  -  Overbeck -  De- Jedne tancerki zemdlały, inne z krzykiem uciekły ze G a i a C it 10 maja. Onegdaj pierwszy pociąg ną
krorhe Szkoła romantyczna we Prancyi, Niemczech i I sceny, a mimo, że lekarz i dyrektor zapewnili publi-1 koloi żelaznej z Braiły doszedł o dwie mi e °
Beleii — Gericourt  Delacroix — Główne kierunki I czność, iż poparzenia są lekkie, wszelako dzienniki pi- wa Dziś pierwszy pociąg osobowy przejecBelgu -  _Gencourt ^ e ia c  o I na ^  widowlsku z L  Tekuczu . napowrót. p refekt Galaczu 1 inne znako-

............  --- 3" ™",r-1 firm nnniacriam. W Ogóle 180 kllOme-
wkrótce oddane

q7t,nki w Polsce i u obcych w dzisiejszych czasach, iszą, zo   j — _ iuv   . . ,, 1ft0 kjinme_
. .  . -- c b a ; s k ie- |królem Franciszkiem Neapolitańskim, udał się do gar-1mitośei jechały tym pociągiem. W og „

trów (blisko 26 mil) jest gotowych i ”  
będą na użytek publiczny, skoro tylko 
dzie ukończone. Przestrzenie z Buzowa

go (doktóczenŁ) „O wpływie chrześciaństwana zmianę deroby, gdzie złożono poparzoną, którą potem zames.o- trów (blisko 26 mll jest gotowych i wtaótee ^dOane
nrawoda^stwa rzymskiego pod względem osób miano- no do jej mieszkania. W mieście wśród tego rozeszła b dą na nżytek publiczny, skoro tylko ^ ^ W s t u  i
S  nSoM ków y, kobiet i dzieci." się pogłoska, że teatr pali się, i przybyła jedna sikaw- dzie ukoóczone. Przestrzenie z Buzowa do Bukarestu i

  Dziś odjechał z Krakowa p. Edward A r t z t j k a  na pomoc. ,  . „ m i  ^ ebuCZU , . i°man)a1.  ̂ k +vjko wielki most
radca sądu wyższego, mianowany prezesem sądu obwo- — Burmistrz wiedeński zaprosił z Frankfurtu n. M• sierpulu na użytek publiczny, sko y 
Jnweso w Nowym Sączu. Umiał on sobie przez czas | inżyniera Andrea, reprezentanta przedsiębiorstwa, gazu | zostame ustawiony, 
swego pobytu w Krakowie zyskać szacunek, poważanie, pod firmą Tessie du Motay, aby powziąść od nieg
a zarazem miłość kolegów, zwłaszcza młodszych urzęd- wiadomość o nowym sposobie wyrabiania gazu, o y przyjechali do Krakowa od lOgo do go m j
ników, którzy zebrawszy się licznie na dworcu kolei z wypadać ma o trzecią część taniej od wydobywanego z j r()D  E0 ^ . . Wincenty Dąbrowski z żoną
prezesem sądu krajowego p. Budwińskim serdecznie go węgla kamiennego. Inżynier rzeczony ^  Nowego Sącza, Bogumił Nowak z Oświęcimia, Hynek
Dożegnali Sądzimy że p. Artzt na nowej posadzie dnia i d. 10 maja miał naradę z komisyą gazową Ra-1 z Nowego bącza, g _  . , „
swojej znajdzie sposobność udowodnienia swojej dla dy miejskiej wiedeńskiej. W tych dniach będzie on
stron i podwładnych uprzejmości. P. Artzt włada do- robił w Wiedniu próby nowego oswietenia gazoweg^ Kongresówki, Mateusz Roguski z Pa
kładnie językiem polskim. Nie zalecamy krakowskiej kommyi gazowej aby wysła centy

-  Unia podaje następujące breye Ojca Śgo: h a od siebie pełnomocnika do Wiednia, lecz pizy tej y ■ DKEZdeN SK I: Walentyna Kucharska wła-
Ukochanemu Synowi Antoniemu Krechowieckiemu sposobności radzibyśmy dowiedzieć się, czy komisya g - dóbr z Poztjania f Fortunat Wiśniewski wła-
Kapianowi, Redaktorowi i  Pisarzom dziennika pod  zowa zrobiła co dotąd? ta w ia ściciel dóbr z Besarabii, Albina Duninowa właścicielka

r  M ułem  „U«ia“«  Lwom e. -  N i, m.i»» m. t o . i ć ,  i .  » D»nigi.w ic » K « ;i, W M js la .
Ukochaui Syno.i. " poadro.i.ni. i Apostolski, blo- A r.ab .rg . polnomocmka ..j .k o w .g .

gosławieństwo. Nie lękliwego zaiste, ani miernego urny- Petersburgu mogło się odbyć bez hałasu, mies a jt0TEL s a s k i  - M. Krasuska z Warszawy, Zygmunt
słu jest rzeczą, zakładać tam warownię prawdy, gdzie na ustroniu w pobliżu poselstwa, w dolnem mieszka , z Bieganowa, hr. Włodzimierz Dzieduszycki
błędy swobodnie grasują. Winszujemy wam zatem, iż, i w tym właśnie dniu był bez służącego, ™ rego wy- ^  Lwowa, Józef Starek z Chlewskiej
pomni starodawnej chwały narodu waszego, który całość słał do Wiednia z rzeczami, mając za nim jec a piotr Kleczkowski z Wołynia,
religii swej przeniósł stale nad bogactwa, korzyści i bawem. Sprawca dla tego łatwo został wysryiym, guy ’ POLLERA: Zdzisław Jakubowski z Kon

° J V__ ; • „A i I  nvfiTT P,7.ftnkfl leSTO. LIV/J. .................  ......

bar Horoch właściciel dóbr z Galicyi,wśród k t ó r y c h  nieprzyjaciele zażarciej na zgubę jej sprzy-| 1 0 0 0  funtów sterl. nagroda za odkrycie
siężeni, usiłują bądź podstępem, bądź przemocą wikłać rzeczy. . . | , . d6b „ QalicYi.
niebacznych, zwodzić słabych, tworzliwych straszyć i _  z powodu nazwy nitrogliceryna użytej w akcie| .  P

■ -a-i— i- - j ---------- : miłości dla niej. 1 oskarżenia najwyższego prokuratora urandperreta w ostawielu często odciągają od wierności ■  ---------------- „ , -  - . M ,
Wielce się zaś cieszymy, iż Bóg sam wesprzeć raczył tnim procesie o zamach na życie Cesarza JNapoieona, 
zam iary wasze i w krótkiem czasie dał wzrost obfity wypada nam dać niejakie objaśnienia tego czynnika 
rzuconemu nrzez was nasieniu. Dar bowiem, który Nam używanego już często zamiast prochu do rozsadzania 

zebranych o i ^wielu ofiar złożyliście, dość jawnie do- skał, lodów itp. Nazwa „nitrogliceryna- Jtaże się do- 
.7  - i - rvicmrt was7.fi. litwifir-1 mriiflmvwfl/, Tinłaczenia. mechaiiiczii8ff0 glicorviiy z kwawodzi iż wielu chętnie przyjmuje pismo wasze, utwier- mniemywać połączenia mechanicznego gliceryny

d7a sie niem w wierze swojej, i mocniej pobudza do hem  saletrowym; atoli połączenie to jest chemi . _  .  .
obrony Kościoła i jego najwyższego Pasterza. Co, gdyJnazwa naukowa ^tego ciała jest^ „ t r i m t r m | d ł o ; 36,150 n ie , 22,628 J a fc ,

p o l i t y c z n y '

Depesze telegraficzne

P a r y  i  10 maja. Głosowanie w Lyonie wypa- 
- ’ 14,000 wyborców

zaiste członki 
dność katolicką 
bezbożnych,
Śna p rzynosi w różbę obfitego A u m o u i a m u ju i  vnuvu . i a yvaou a u reu u n cg u  ‘“ “ >'6" “  ------------   » , I —v". "  "  “J“ D----------------   • , n o B o ra tw ll
Ochotnie więc trwajcie w zamiarze waszym, któremu tak godzinie roztwarza się płyn wielką ilością wody, która mja Uczyła 33,090 głosow przeciwnyc 7abll_
jawnie widzicie, iż Boska sprzyja Opatrzność, niezłom- strąca trinitrin czyli nitroglicerynę w postaci gęstego P a r y ż  10 maja. Podczas wczorajszyc 
nym umysłem stawcie opór przewrotności, i zle w do- płynu jak oliwa. Oliwę tę wypłukać należy z resztek rZeń minister wojny L e b o e u t ,  który z j 
brem zwyciężać usiłujcie, bacząc na nagrodę zgotowa- kwasu roztworem potażu i wysuszyć na powietrzu. N i-1 sjg w koszarach Chateau d eau, wysłał z y 
ną tym, którzy walczą dla Imienia Chrystusowego. My trogliceryna ma woń podobną do chloroformu, nie ł'oz'  | szar dwa pułki przeciw .a Ayuiyoiuouncgu. . xrogncmy U4 ilia nim  , --------- « , nlrP7vkÓW*
całem sercem prosimy dla was o siły i wytrwanie do puszcza się w wodzie a łączy się z alkoholem bezwo-1  uprzątnęły następnie barykady wsro y •

niezbędne, a o wszelkie niebieskiej ła- dnym i eterem. W stanie wyschłym jest bardzo niebez- njech żyje Cesarz 1 Żołnierz, który się P
a pobożnych wiernych, którzy wspierają pieczną i za najmniejszem trąceniem albo ociepleniemI wadzić do pewnej kawiarni, przprowadzony zosi

. / • i .  e • _ j „ „i.__I i i .    „i.. — ; „nrnlrlo nr cfoTtio 7.am m7.Gn viTi. I nMr>A rw innvnVi ❖nłmPTZY D6Z SlaWlftulci UUU

takiego dzieła
ski pomoce dla uouułuycu    , -, 1 " ------- . — *,------ « - ctaniianifl nnn
przedsięwzięcie wasze. Wszystkim zaś jako świadectwo wy bucha. Przechowują ją  zwykle wstanie zamrożonym, przez ,nnych sześciu żołnmrzy bez stówramai ogo
wdzięcznego umysłu i ojcowskiej przychylności i zada- L  mimo tego łatwo za lekkiem uderzeniem przy wybie- r u .  Jedyny z wichrzycieli, który zginął, przygnie 
tek łask Bożych, błogosławieństwo Apostolskie najmi- raniu jej lub potarciu wybucha. ciony został omnibusem. . f  rnrezes
łnśuiei udzielamy — Dnia l i go  maja przed południem i nad wieczorem ft>a r y ż  10 maja. Książę d A l b u i e r a  (prezes

J  ■  L a ł y  deszcz. Termometr doszedł do-f-18°'6  o d +  6U'5 R. I rządowegO kom itetu plebiscytowego ), odmowił wcj-Dan w Rzymie u Św. Piotra d. 28 kwietnia 1870 r. 
Papiestwa naszego roku dwudziestego czwartego.

Pius P P . IX .
— C x e r n l c h o w  d. 11 maja.
(S .) Paweł i Marcin Hapkowie włościanie z Ruso- 

cic w powiecie krakowskim, rodzeni bracia, żyli z sobą 
dosyć zgodnie, chociaż od kilku miesięcy w jednej się 
tylko mieścili izdebce wraz z żonami i starym ojcem. 
Atoli d 9 b. m. Marcin Hapek, młodszy, liczący obe­
cnie lat 29, wróciwszy do domu pijany z jarmarku 
z Krzeszowic, wszczął kłótnię z bratową swoją a żoną 
Pawła. Mały synek Pawła donosi o tern ojcu zajętemu 
pracą przy budowie galarów na brzegu Wisły. Pa- 
weł podobno także 
bitki już nie zastał, 
ziemię, okłada pięściami i kolankuje. Daremnie 80-le

Barometr idzie w górę; rano dnia 12go jnaja  stan jego | ścfa do gabinetu. Doniesienia Tz^ ° ”yed “ ”Wg^a’n|®
9°.6 R. Wiatr wschodni wszysCy panujący europejscy \

Zjednoczonych telegrafem, powinszowali Cesarzowi
był 327 '89 , termometru

^   w  piątek dnia 13go maja, Śgo Hilarego biskupa I rezultatu głosowania powszechnego. .
i Śgo Serwacego biskupa. I P a r v z  10 marca. Dzienniki radykalne twierdzą,

Gospodarstwo przemysł i handel.

P a r y ż  10 marca. !
że zwycięstwo jest po ich stronie, albowiem głosowa­
nie po większych miastach, siedlisku inteligencyi, wy­
padło w duchu opozycyjnym. L a  Patrie z powodu 
głosowania w wojsku, ostrzega „nieprzyjaciół po­
rządku," aby nie łudzili się mniemaniem, ze re- 

Wystawa w Przemyślu. I zuita t głosowania w armii świadczy o niebe2P^-
i galarów na brzegu wisty. — *»- .  p onieważ rozchodzą się po kraju wieści, jakoby wy- czeństwie, i powiada, że ze|ałyby bez
pijany, spieszy do domu, a chociaż gtawa rolniczo.przemysłowa w Przemyślu odbyć się ma- wały me, wysłać M  Wic , G i r a r d i n m a

rzuca się na brata, powala go na • ca odrocz0ną być miała; Komitet urządzający podaje litości na braci 1 przyjaciół. n,mi
ciami i kolankuje. Daremnie 80-le- a rmblicznei wiadomości, że wystawa w Przemyślu zostać senatorem. . ,

tni ojciec i żona młodszego brata wołają o pomoc, al- w d 28 maja r. b. niezawodnie otwartą zostanie, i ź e |  P a r y ż  10 maja, wieczór. Jour f f i
• J  ^ #. aLmamI WtI A^AIn >1 1 rt o l  K a 01/1 Omifi ll I

wydaniu swojem wieczornem mówi, że rząd ma 
wszelkie powody spodziewania s ię , że karygodne 
zamachy nie ponowią się dziś wieczór, a nie my­
śli ścierpieć ich dłużej. Wojsko zawezwane do Pa­
ryża na przypadek rozruchów d. 8  maja, odeszło 
dziś napowrot do swoich załóg. Monitor pisze: 
Wobec wyniku plebiscytu, nie ma mowy o zbioro­
wej dymisyi gabinetu. Wiele dzienników donosi, 
że rząd chcąc rozwiać złudzenia, że wojsko staje 
się wiarołomnem, postanowił używać go do stłu ­
mienia zaburzeń, ilekroć się takowe zdarzą. — La 
Libertś ogłasza artykuł, który w następstwie uchwa- 
y 8 go maja pozwala przewidywać zniesienie usta­

wy skazującej na wygnanie obie linie Bourbonow. 
Zamianowanie księcia G r a m o n t a  ministrem spraw 

agranicznych, nie jest jeszcze prawdopodobnem.
P a r y ż  l l  maja. Gazette des Tribunaux pisze: 

Wczoraj o 9ej ponowiły się zaburzenia na Fau­
bourg du Temple. Na Rue Fontaine i Rue St. Maur 
ustawiono cztery barykady z wywróconych omni- 
jusów i wozów. Na jednej z nich zatknięto czer­
woną chorągiew. Wojsko liniowe i gwardya pary­
ska szybko rozburzyły te barykady. Na placu 
Chateau d’Eau jeden robotnik strzelił z rewolweru 
na porucznika piechoty i ranił go ciężko w prawą 
rękę. Żołnierze chcieli dać ognia, lecz porucznik 
nie pozwolił. Robotnika tego pochwycono. Sierżan­
ci miejscy dobyli broni, co spowodowało tłum do 
rozsypki, poczem żołnierze rozbiegli się za ucho­
dzącymi. Ruch powozów był przerwany. Ośmiu 
udzi usiłowało rozbroić wartę przed koszarami 

Chateau d’Eau, lecz aresztowano ich. O godzinie 
10V3 wszystkie ulice prowadzące do Faubourg du 
Tempie były zamknięte. O H ej jazda uderzyła na 
placu Chateau d’Eau i wypróżniła go. Na Faubourg 
du Tempie aresztowano wiele osób. Zapewniają, 
że o godz. 1 0 % wieczór po zawezwaniu do rozej­
ścia się, słyszano kilkakrotne strzały ręcznej bro­
ni. W tym czasie przestrach opanował przedmie­
ście; wołano ze wszystkich stron: „zamykajcie okna I 
strzelają!“. Dwóch wichrzycieli raniono ciężko pod­
czas uprzątania barykad na Rue St. Maur. Wy­
jąwszy Faubourg du Tempie, w całym Paryżu zu-
jełnie spokojnie.

F l o r e n c j a  10 maja. Prezes gabinetu udzie- 
lił izbie wyjaśnień co do wypadków w Catanzaro, 
i zaprzeczył udziału robotników. S t a l l  a n t i  nazy­
wa ten ruch wyraźnie republikańskim. Powstańcy 
rozbroili karabinierów, pociągnęli do Filadelfii i o- 
twarli tam więzienia. Zaczepieni, słaby stawili o- 
pór. Druga banda o sile 30 ludzi, idąca do F ila­
delfii, rozpędzoną została w drodze i uszła w góry. 
Ludność stała po stronie rządu i 300 obywateli o- 
fiarowało mu swoją pomoc, a między pierwszymi, 
co oświadczyli chęć wystąpienia przeciw wichrzy­
cielom, był Menotti Garibaldi. Papiery zabrane no­
szą podpis: „B o v i a, naczelnik powszechnej rze-
czypospolitej."

F l o r e n c y a  11 maja. R u s t e m  bej wrócił tu 
z Rzymu, nic nie wskórawszy. Jenerał S a c c h i  
przeznaczony jest do stłumienia powstania.

N e a p o l 10 maja. W prowincyi Aquila poja­
wiła się nowa banda; dowodzi powstańcami nie­
jaki V i c e  o l i ,  jeden z „tysiąca z pod Marsali". 
Proklamacye podpisuje F o g l i o ,  szef głownego 
sztabu armii republikańskiej między-narodowej. 
Rozbójnictwo wzmaga s ię , gdyż kraj wycieńczony 
podatkami.

M a d r y t  10 maja. Klub progresistow uchwalił 
stanowczo kandydaturę jenerała E s p a r t e r y .

I t e l g r a d  10 maja. Księżna Julia Obrenowi- 
czowa zrzekła się sądownie na rzecz księcia Mi­
lana i Serbii wszystkich praw do majątku księcia 
Michała w Serbii leżącego, jakie jej służyły z ty­
tułu wdowieństwa.

K o n s t a n t y n o p o l  10 maja. Stosunki mię­
dzy Poitą a dworem rzymskim są bardzo naprę­
żone. Pomimo tego dziennik armeński Arakir  za­
wieszony został na miesiąc z powodu namiętnych 
wystąpień przeciw Papieżowi. Uciążliwości finanso­
we zmniejszyły się nieco. Zaległe płace urzędni­
ków wypłacono.

Telegram wysłany wczoraj do nas o godz. 9 ’/a 
rano, przybył do Krakowa o godz. wieczór i 
doszedł rąk naszych oczywiście już za późno, by­
śmy go umieścić mogli. Mówi on, że rychłe io z - 
wiązanie sejmu jest rzeczą postanowioną, oraz że 
p. Smolka jedzie z bar. Petrino do Pragi. Co do 
dymisyi ministra bar. Widmanna, takowa nie na 
stąpiła, lecz dano mu do zrozumienia, aby się po­
dał do dymisyi. .

Zdaniem naszem krok ten jest nieunikniony, 
choćby ze względu na niepodobieństwo utrzymania 
ministra, który nie jest człowiekiem politycznym, 
aby mógł mieć za sobą jakie stronnictwo, a zbyt 
jest skompromitowany, aby mógł potrzebnej dla 
swojego urzędu używać powagi.

Urzędowa pruska Provinz. Corresp. potwierdza 
wiadomość o poparciu przez rząd północnego Związ­
ku niemieckiego przedstawień gabinetu francuskie­
go w Rzymie z powodu tych uchwał soboru, które 
nie zgadzają się z ustawami państw dotyczących. 
Gabinet pruski nie przesłał jednak depeszy oso- 
bnćj, lecz polecił br. Arnimowi poprzeć u dworu 
rzymskiego przedstawienia posła francuskiego. _ ! o- 
seł pruski zebrał ustne swoje uwagi udzielone kar­
dynałowi Antonellemu na piśmie, i przedłożył je 
temuż sekretarzowi stanu.

Zwolennicy powszechnego głosowania we Francyi

rozprawiają dziś, że tylko większe miasta jako sie­
dliska inteligencyi dają obraz politycznego wy­
kształcenia narodu, a ponieważ po większych mia­
stach głosowanie wypadło przeciw rządowi, przeto 
rząd ten przestał być reprezentantem narodu, a 
jest tylko piastunem władzy wobec bezmyślnego 
tłumu. Legalnie atoli rząd pokonał opozycyę w ple­
biscycie, a rewolucyę na Faubourg du Tempie. Za­
mieszki tam powstałe powtarzały się przez parę 
dni, zawsze jednak bezowocnie. Dzienniki opozy­
cyjne wielką przywięzują wagę do tego, że w armii 
pomimo nacisku oficerów, wielka liczba żołnierzy 
głosowała przeciw plebiscytowi. Niewiadomo atoli 
dotąd, jaka liczba głosów padła negatywnych; z po­
czątku twierdzono, że 39,000, później, że 25,000. 
Cokolwiekbądź, niebezpieczna to a obosieczna broń 
wciągać armię w zapasy polityczne. Można jej 
wprawdzie użyć na wywrócenie rządu, ale częściej 
robią się z niej pretoryanie. Nie bardzo byłoby na 
rękę republikanom francuskim, gdyby armia obwo­
ływała imperatorów, jak bywało w Rzymie, albo 
by służyła dla planów swoich jenerałów, jak w
Hiszpanii. . .

Powstanie w Kalabryi me ma wielkiej wagi, jak 
to się p o k a z u j e  z małej liczby jego uczestników. Już 
drugi raz donoszą dzień po dniu, że syn Garibal- 
dego Menotti stanął po stronie rządu. Jeśli wia­
domość ta  potwierdzi się, bo dzisiejsza pochodzi 
może z tego samego źródła co wczorajsza, to znaj­
dziemy w tem dowód jedynie tego, że zamach wy­
szedł z innego republikańskiego ogniska a nie z 
tego, w którem Garibaldi odgrywa rolę polityczną. 
Powstanie ma przemawiać w imie republiki mię­
dzynarodowej; byłaby to zatem odnoga znanej ligi. 
Pierwszy jej debiut nie powiódł się.

Klub progresistow w kortezach hiszpańskich posta­
wił kandydaturę Espartery natron hiszpańki. Starzec 
ten, który podczas wojny z Karlistami władał Hi­
szpanią długie la ta , i uratował tron dla Izabelli, 
zeszedł już dawno z areny publicznej. Posłużyć on 
ma chyba na t o , aby popularnością swoją usunąć 
inne kandydatury, mianowicie Prima, a może przy­
gotować kraj do przyjęcia republiki.

Lloyd węgierski donosi o wykryciu w Bośnn 
spisku w celu wytępienia muzułmanów, o przemy­
caniu broni i amunicyi do Bośnii i aresztowaniach 
z tego powodu, a między innymi archimandryty w 
Mostarze.

Dowódzca powstania Kuby jenerał G o i c o u r  i e n, 
opuszczając tę wyspę celem schronienia się na wy­
spę Ś. Tomasza, po wydaniu proklamacji zapowia­
dającej niemożność prowadzenia dalej powstania, 
został przytrzymany i dnia 7go b. m. postawiony 
przed sąd wojenny, poniósł śmierć przez zaduszenie 
klamrą, jak to jest zwyczajem w Hiszpanii.

Między rządem kanadyjskim a powstańcami nad 
Red River przyszło do ugody, na mocy której, o- 
sada ta będzie tworzyła oddzielną juryzdykcyę ad­
ministracyjną i wysyłać będzie swoich reprezentan­
tów do obu izb parlamentu połączonej Kanady.

Kurs papierów i pieniędzy.
Kruków 12 maja.

bowiem dość licznie zebrani włościanie albo się śmiali, 
albo obojętnie patrzyli na mordercze zapasy dwóch ro­
dzonych braci, dopóki starszy nie wypuścił z rąk swo­
jej ofiary, napastwiwszy się nad nią naprzód dosta­
tecznie.

Po tak gorącej łaźni Marcin podniósł się jeszcze ilsreb.pol. st. za loozł. 
chodził chwilkę; wkrótce jednak osłabiony, padł na „ noweobr. „ 
ziemię i nie zdołał się już ruszyć o własnych siłach ; foo & .
a tak przeleżawszy trzydzieści kilka godzin bez wszel- Ruble r£s za 100 m . 
kiej pomocy lekarskiej, dziś rano wreszcie zakończył Talary pr. za 100  tal. 
życie zostawiając żonę, z którą żył ledwie kilka miesięcy. Bankn. pr. za 100  złr.

—  Donoszą nam z pod Ulanowa, że d. 10 b. m. o Sre^o nowe aus r. 
10ej wieczór spaliły się w Bielmach zabudowania lOciu I Napoleon d»£r 
zamożniejszych włościan. Przyczyną pożaru był pijany I P6łimperyały rosyj.

Przychodzą 

rano po poł
Odchodzą 

rano po poł.żądają płacą

sj » n .» »
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k, 

„ L .C zer.z całąwpł. 
Listy austr. zak. kr. z.

Wiedeń

W ogniu na miejscu zginął.
—  Eugenia z Stupnickich Klemenczycowa, żona le­

śniczego w Torskiem w powiecie Zaleszczyckim, odebra­
ła sobie życie d. 4 maja wystrzałem z dubeltówki. — .

__ Naczelnym zawiadowcą warsztatów mechanicznych I » 
kolei warszawsko wiedeńskiej mianowany został p. ota-1 
nisław Praus, inspektor telegrafów, niegdyś uczeń in­
stytutu technicznego w Krakowie.

  D. 13 kwietnia umarł w Czartajewie w powie­
cie Bielskim gubernii Grodzieńskiej Marcin S m o r c z e -  
w s k i ,  niegdyś legionista, oficer 8go pułku ułanów z 
czasów Księstwa Warszawskiego, licząc lat 86.

—  Miasteczko Onikszty pod Wiłkomierzem w gu- « weniers 
bernii Wileńskiej pogorzało w pierwszych dniach kwie- | >oiycz£a głod. gai. 
tnia, tak iż została tylko mała czątka domów, a mie- w^g. pożyć*, kol. 
szkańcy pozbawieni mienia swego i przytułku mimo o- , po i so iłr . (soo frk.

53
Obi. ind. czeskie 

„ bukowiń. 
n gąlicyjs. 
n niż. Aui 

Biedmiog. 
[ieri
ę*1;

żądają płacą 3
110 108
115 113 4

95J 94? 5
447 444 6
160J 149; 5
183J 182? 5

8?} 81?
181! l a l ;
5 92 5 84
9 95 9 85

10 15 10 —
771 77
85; 84?
75 1*1

818 339
305} 303

89 85 88 75
91 50 90 50
90 85 89 75

. 60 60 60 50

. 69 90 69 80
96 — 95 -
74 85 73 75
74 80 74 30

. 98 25 97 75
76 85 75 75
80 85 79 75

108 #(i 108 30

Listy zastawne

\ zakł. kred. austr. 
spłacalne w 33 lat 
galicyjskie

gal. zakł. kr. włoś.

107 f)0 107 -

Pożyczki loteryjne. 
jy poż. z r. 1839 
, .  u 1854
. * » 1860

" „ 1864» « W
, Como renty 
, Kredytowe 
„ ks. Klary 
„ żegl. par. na D  
„ hr. Keglevich 
„ miasta Budy 
.  K sięcia Palfy 
„ Rudolfa 

ks. Salm 
hr. St. Genois 
hr. W aldstein  

„ ks W indischgr

Akc. bank. i przem.
Banka anglo-austr.

„ anglo-węgier.
Zakł. kredyt, austr.

„ „ węgier,
Bartka fr»nko-au»tr.

317 
95 —

251 90 
86 50 

116 25115  75

Banku franko-węgier.
„ kraj. galicyjs.

90 50 90 25 we Lwowie
77 — 76 50 „ wied. d. obr. pł- 13 50

— — „ galic. bipote.
91 — 90 50 „ naród, austr.
98 25 98 -  „ związków, aust.
91  25 91 — ,  dla obr. ogoln.

128 5 0 1 2 8  25 Kolei Alfeldz.-fumnęn 
Żegl. par. na Dunaju 
Kolei Ces. Elżbiety 

230 50 229 50 „ półn. Ces. Fera.
9 ,  -  90 -  ” galic. Kar- Lud.
96 60 96 40 „ Koszyc.-Bogum.

119 10 118 90 „ Lwow.-Czern.
24 — 23 50 „ Rudolfa

161 — 160 50 „ Siedmiogrodzk
37 — 36 — „ rządowej
99 50 99 — -  południowej^
18 _  17 — „ Pardubickiej
34 — 33 — „ Cisańskiej
31 50 30 50 „ węg- półn.-wsch.
15 50 14 50 „  w ę g .  wschodn.
41 — 40 — Tow. handl- płod- leż
^  50 60 O blig . p ie r w  szeństw .

21 60 20 50 KoL pół. czes. po 300 fl, 
a w s r .p o  5 | za lo o fl.
Kol. zachód, czesk- za

316 — soofl.w .a.sr.loofl.w .a.
94 -  Żeglugi par. na Dunaju

251 70 Kol. Ces. E lib . 5{ za
86   io o  fl. m- k.

a (ar.po io o  fl. w.a.)

54 —

113 -

53 50

725 — 
105 — 
112 50
173 50 
600 — 
197 —

2245 
238 50 

62 -  
205 50 
165 75 
170 25 
391 -  
188 30
174 50 
227 -  
164 25

95 25 
42 50

723 — 
104 -  
112  -

173 -  
598 
196 05

2240 
238 — 

61 50 
Z05 — 
165 25 
169 — 
390 -  
188 10
174 -  
276 — 
163 75

94 75 
41 75

95 —

94 25

Kol. C.El.(Emis. 1862) 
pół.C. F.ioofl.k.m,

„ „ lOOfl.w.a.
„ wsre.5§ „ - „

KoLgalJL L. soo fl. w.a 
„ „ wsreb.ioofl.w.a. 
„ „ Emisya II.

Kol. Lw. Czer. po 300 fl. 
(w sr. 5 j  za ioo fl.) 

„ „ „ Emis. Il
Loyd. austr. ioofl.rn.k- 
Tow. prags. przem. żel.

po 300 fl.
Kol. Rudolfa po soo fl.

„ (w sr.5 |za loofl. 
Kol. Sied. za 200  fl. w.a. 
Kol. rząd. 500 fr. za'szt.

„ „ Emis 1 8 6 7  
Kol. poł. 500 fr. szt.

„  B o n y  1 8 7 0 -1 8 7 4  6
Kol. połud. półn. niem.

5f za 100 fl. 
„ w srebrze

93 -  
90 75 
89 25 

107 10

97 80

83 75
95

102 50

Waluty

Cesarskiej korony 
94 50 Dukat na wagę

odrączkowy 
94 50 Napoleondory

Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe 
Srebro 

93 75 Złoto a l  m a rco

92 70 
90 50 
88 75

106 80

103 50 
97 60

83 25 
94 50 
92 -

102  -

94 20 
91 25 

142 75 
142 25 
116 25 
246 25

82 
97 10

Fryderyki
Luidory
Suwereny angicl. 
Pruskie bil. kasowe. 
Srebro, kupony

93 90 
91 

142 25 
141 75 
115 75 
245 75

81 
96 90

_ ___ —

5 87 5 86 5
9 90“ 9 90
—  — — —
_ _ —  —

131 71,131 35
5 85 5 84

żądają 
10 40 
10  10 
12 45 

83 15 
121 60

10 30

12 38

12i 30

L w ó w  10 maja.
Akcye kol. gal. b. kup. 237 

„ „ lwow.-czer. 205 25
„ Baubu hip. gal. 102 — 

Listy z. To. kr. gal. 5? 84 50 
„ .  45 76 25

Listy zast. bankn hip. 90 60 
Obligi indem. b. kup. 75 — 
Dukat holenderski 5 82 

„ cesarski 5 84
Półimperyał rosyjski 10 15 
Rubel srebr. rosyjski. 1 95 

„ papier. „ 1 50
Talar p ru sk i  1 83

236 — 
204 25

84 — 
75 75 
90 25  
74 40 

5 76 
5 79 

10 —  

1 89 
1 49 
1 82

W a r s z .  10 maja.
Listy zast 1 ser. rub. 

» 2 ser. 
kupon 

Listy zastawne nowe 
kupony 

Listy likwidacyjne „ 
kupon „ 

Kolej warsz. wied. „ 
warsz. bydg. „ 
wars*, teres. » 

_ łódzka v

94 98
93 81

94 —

76 82

70 60 
73 25

108 —

93 65 
93 48 
1 525 
93 67 

1 90 
76 65 
1 761 
70 — 
72 25

ust&tnie ocenie telegraficzne ^
P a r y ®  12 maja. Wczoraj wieczór znów zgro­

madziły się tłumy przed Chateau d’eau i na Fau­
bourg du Tempie. Sierżanci miejscy i jazda roz­
pędziły gromady; kilka dzielnic zostało obsadzo­
nych wojskiem, a ulice zamknięto. Nie próbowaDO 
już stawiać barykad, Zdaje się, że wichrzyciele 
strac ili już odwagę. O północy panowała wszędy 
%pokojność. Cesarz napisał do marszałka C a n r o -  
b e r  t a  list, który odczytano wojsku. List ten wspo­
mina o śmiesznych i przesadnych pogłoskach roz­
puszczonych z powodu zachowania się armii w gło­
sowaniu powszechnem, dziękuje jenerałom, ofice­
rom i żołnierzom, do których Cesarz nigdy w zau­
faniu swojem nie zachwiał się; mianowicie winszu­

je Cesarz jenerałowi L e b o e u f  i jego wojsku u- 
dowodnionej wytrwałości i zimnej krwi. Uzupeł­
nienie gabinetu nastąpi dopiero po rozprawach nad 
plebiscytem, gdyby do takowych przyszło w ciele 
prawodawczem. /

C atanzaro 11 maja. Banda powstańców roz­
pędzona; wojsko odstawiło 30 jeńców, między któ­
rymi jednego dowódzcę. Przychwycono ważne do- 
kumenta, a między niemi spis powstańców i dru­
kowane formularze dekretów, opatrzone pieczęcią 

napisem: „Bóg i lud. Powszechny sojusz repu­
blikański “.

Kursa. Wiedeń 12 maja godz. 2 minut 55. — 
5%  zjedn. dług państwa bankn. 60*40. -  zjed. 
dług państwa w srebrze 69.65 — Losy z r. 1860 
96-40. — Akcye banku 724. — Akcye kredytowe 
2 5 4 -—. — Londyn 123-90.— Srebro 121-50. —. 
Dukat 9-89. -  Lombardy 189-80. -  Losy z roku 
1864 119-—. — Akcye franco-aust. 116-75. — 
Napoleony 9-90—. Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
239-50.— Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 206 — .— 
Akc. kol. północ*0- wschód. 164-—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 106.—. — Akcye banku 
jenerał. 86  50. — Renta w srebrze 69-70. — Oblig. 
indemniz. gal. 74 30. -  Akcye banku wiedeń dla 
obrotu ogóln. 113 —. Akcye anglo - banku 325.25. 
Akcye kol. rządowej 3 9 0 .— Akcye ko*, siedm. 
170—  — Akcye kol. Rudolfa 16650. — Akc. kol. 
Pardubic. 1 7 4 -5 0 . — Akcye kol. północ. 224-50.—
T r a m w a y  215-50. —  Akcye banku budowy 71 dO.—
Akcye kol. wschód. 95.75. — Akcye k o l Alfold. 
173.75. Akcye banku anglo-węgierskiego 95.50.

O D P O W I E D Z I A L N Y  B E D A K T O B  

y i  n t  t t  t z i  N ł o h u k o t n ł k ż -

Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych.

w Krakowie: lw ow ski
wielicki

T>

w iedeńsk i
77

„ na Oświęć. wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.

warszawski
Diepołomicki 

w  W ieliczce: krakowski
w  Tarnow ie: krakowski

lwowski 
w  R zeszow ie: krakowski 

lwowski 
tv  P r z e m y ś lu :  krakowski 

lwowski 
we L w ow ie:  krakowski

„ brodzki
„ czerniowiecki

,w B rodach: lwowski
w  C zem iow cach: lwowski 
u> M ysłow icach: krakowski 
w  W arszaw ie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

10.49 10.20
0.59 i  11.3I  r

1 1 .3 3
9.—

I 8- 5.—
8 .3 0

11.35! 10.22 5.33
6.28' 5.30 8.15
6. 3 _ 9.52

10.10 3-3,5 11.59
6. 3  — 9.52
8 .—
8.—

i l .2 3 w e W t." C .iS o b
7.40 7.40
2.38 1.23 0.58
0.58 1.50 2.38

10.43 11,33 3.49
3.49 4. 8 10.43
8.29 8.35 6.39
6.39 6.25 8.29
5.41 5.16 10. 9

5.41

2. 3 
7 .—

4.—
5.23

9. 5

3.21
3.21 
6.30
4.35

1.50 
1.23 
4. 3 
1.38 
6.25
8.35 
9.28 
5.16

3. 2 
9.13

8.51 

7.32

Godzina O oznacza północ. 
a g - Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. K arola L u­

dwika według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22  minut pó­
źniej od zegaru krakowskiego.



CZAS z Piątku 13 Maja 1870

P o g z u k u j e  s i ę

7 do 8,000 złr.
na pewną hipotekę. — Bliższa wiadomość 
w Administracyi „C za su / (472-9 )

J est do sprzedania POWÓZ Łan*  
dii 11 z najlepszej fabryki W ar­

szawskiej, prawie zupełnie nowy gdyż 
ylko raz używany, równie do wiejskich 

podróży jak i do miasta zdatny. Obej­
rzeć go można za zgłoszeniem się do 
Jakóba Portyera w Rynku głównym 

Nro 24.
i (692-3)

Radikale Heilung und Kraftigung 
der Zeugungsorgane 

durch den G e b r a u c h  des
Manbarkeits-Extraktes

und der
Y egetabilien-Substanz et Pillen

des (316.-8-13)
Dr. G r o s s

Durch richtigen Gebrauch dieser Heil- 
mittel wird Leidenden jeden Alters ge- 
genSchwache der Gescblechtstheile,ent- 
sprungen durch Selbstbefleckung, Aus- 
schweifung und Ansteckung, sichere ra- 

dicale Heilung geboten.
Unter Zusicherung streng9ter Dis­

cretion zu beziehen durch Gross, Dr. 
der Medizin, der Chirurgie und Geburts- 
helfer, W ien, M#roergas»e Mer 

S , 1. Stock, Mro 19.
Corespondenz in alien Sprachen. 
ordination von 10 bis 3 Uhr. Ftir 

Unbemittelte gratis.

Patienten ans der Provinz senden einen 
ausfilhrliehen Bericht nebst 5 fl. 3. W. 
ein (am biiligsten rekommandirt', wo 
ihnen Medizin und alles Nothige zuge- 

sendet wird.

Dzierżawa
350 mórg w pięknej okolicy Galicyi za- 
chodniej, dla familijnych okoliczności obe­
cnego dzierżawcy jest do odstąpienia 
z żywym i martwym inwentarzem wraz 
z najzupełniejszym obsiewem. Dzierżawa | 
trwa do 1876 rokn. Do przejęcia tej dzier­
żawy potrzeba 14 do 15,000 złr. w. a.

Zgłaszania pod znakiem V. 118 przyj- 
muje Ek^pedycya anonsów R u do lfa  
R ossę  w W iedniu, (756-2 3)

(19) (60)

Sikawki ogniowe / k  Z ałożone 1823. 
ogrodowe, P o m - \  Zaręczenie. 
py,Węże,Wia-y '  W m .  N  . Illuatrowane 
dra, Ubiory S cenniki bez 
dla s t r a ż y /  M dllDIM M l  \  płatnie,

w W lriln la ,
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 

gegeniiber dem Angarten.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

PP. drlm ault & Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni­
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) po­
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze­
ciw te) słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy l 
bezsenności. (60-21-24)

Dostaó można w Krakowie w aptekach pp.: 
Trauezyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Mikolasia, Berlinera i Rukera — 
w Brodach w aptekach panów Kullaka i Franzo- 
sa — w Rzeszowie w aptece p. Szaittera — w 
Wiedniu w Składach materyałów aptecznych pp. 
Raabe i Roder.

FORTEPIANA
z najplerwszych fabryk wiedeńskich, jakoto:

Schweighofera, Bósendorfera, Hofbauera
z systemem amerykańskim

są  zawsze na składzie

u FranciseUa MKollmana
nauczyciela muzyki 

(480-9-12) w Krakowie w K rzyszto fo rach .

I m i e s z k a n i e  ! w ;  i?Uiar‘*E E ;
z i —-5 lub 10 pokoi ze stajnią i wozo 

Jwnią, jest do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 
pod*L. 97 Dz. IV przy ulicy Łobzowskiej 
w domu piętrowym  wśród ogrodu.

Bliższa wiadomość tamże u właściciela.
(827-2)

i Wstrzykiwanie Galeną,
leczy  bez bólu w trzech  dn iach  ka-^ 
żd y  w yciek  ru ry  m oczow ej, tak p o - ,. 
w sta jący , ja k  i rozw in ię ty , a nawetJP 
z a s ta rz a ły . Główny Skład dla monar-n 
chii A u s try ac k o -W ęg ie rsk ie j u W ilh  
M aagera  w W iedn iu , B ackerstrasse 12. 
Cena za flaszkę z przepisem użycia złr, 3 70.

 „    ̂ ^
  łem, iż p. Dawid Schoenberg

podpisanego od obowiązków pisarza ce­
gielni „na K.rajewskiem* zupełnie 
uwolnił. (835-2-3)

Doniesienie to jest fałszywe, gdyż ce­
gielnia ta od lat 6 była puszczona w dzier­
żawę — a ja  u Schoenberga Dawida nie 
byłem i od kilku miesięcy pozostaję w Lu­
dwino wskiej cegielni i odwożę wapno ciągle 
do Krakowa.

W o lf  P raeger.

n a j l e p s z e

Pożyczka premiowa m. Medyolańu z r. 1866,
podzielona na 730.000 Obligacyj po lO franków, poręczona 
przez n szystkle posiadłości ziemskie, bezpośrednie 1 po­

średnie podatki miasta Medyolańu.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
iA  n _ IG e o  Września, lO g o  Grudnia 1 1 6 g o  marca,
1 6  C z e r w c a ,  ° premiami: (®33 -6-12)
franków 100.000. 50.000, 30 .000 .10 .000 ,1 .000 , 500 i t. d.

Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  łOm a frankami.

Obligaeye te, szczególnie odpowiednie na podaiunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

W F r a n k f u r c ie  n. ML do nabycia po cenie: 
lO frank. = «  tal. 20 ggr, =  4 złr. 4Q c .=  4 złr. w. ». w srebrze

Ces. król. 
kolej

K a r o l a

uprzywil.
galic."
Ludwika,

OBW IESZCZENIE.

Podać rękę szczęściu!!
|U  podpisanego  są  do  n ab y c ia  w szystk ie 
l o s y  państw ow e i p ap ie ry , jako to : austryA  

\jackie, p ru sk ie , badeńekie, nasauskie, bu-1 
Ikaresztskie, brunszwiclcie itd . jak o tó ż  losy I 

k tórych  ciągnien ia co miesicie się odbyw ają .

Na wielkie losowanie pieniężne,
k tó re  9 Czerwca tego roku
^urzędowo oznaczony termin ciągnienia) 

rozpocznie się i posiada wygrane talar.
100.000, 60,000, 40,C00, 20,000, |
15.000, 12,000, 10,000, 8,000, 6,000. 

4 ,000, 2,000, 1,000 itd.
m ożna u  m nie nabyć

| l  los za 8  złr., % losu za 4  złr., % losu 
za 2  złr. W. a. banknotami w dowolnych 

podziałach za nadesłaniem go tów ki. 
P ro sp e k ta  t . j .  p lany , z k tó ry ch  m ożna 

i pow ziąść szczegóły  u rz ą d z e n ia  ró żn y ch  lo - 
te ry j, rozsy łam  b ez p ła tn ie  i f r a n c o  sz a ­
cow nej Publiczności , ja k  n iem niej gotó  v 
jestem  udzie lić  w szelkich  żąd an y ch  w y­

j a ś n i e ń .  ( 7 5 6 -6 -6 )

B. Silberberg,
Staats-Efecten Geschaft 

ln Hamburg.

"Wiedeńskie
czernidło na buty

bez kw asu siarczanego
wyrobu (2103-34-48)

Stefana Fernolendta,
siostrzeńca Franc. Fernolendta 
w W iedniu, Schularstrasse, 21.

l i i ś i ł i ?  3  k _____

f t
*?
9

Właśnie wyszedł bardzo powiększony, z ry- 
oinami, trzeci nakład dzieła, którego 20.000, 

już rokupiopo w kraju i za granicą

Die geschwachte

M a n n e s k r a f t ,
deren Ursachen u. Heilung.

D.irg' stc llt von D r  I l i s e n z ,  
Mitglied der med. Facultat in W len, 

Cena 8 złr. z przesyłką pocztową 8 80.
do nabycia 

w Zakładzie ordynacyjnym dla cho­
rób sekretnych (szczególnie osłabienia) 

M tra  H i t e m ,  w  W i e d n i u ,  
Stadt, Cnrrentgaase Mr. 13, II. pię­
tro.— Ordynuje codziennie od g. 11 — 1. 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy­
ła. ■ V 'Z a  zaliczką pocztową nic nie po­
syła. (72-21-)

C zas j e s t  p ien ią d z!
I w  jed n e j godzin ie m ożna  1.000 sztuki 
[b ie lizny  w yznaczyć, p rzez  w ypieran iej 

n iezn iszczonym

Atramentem do znaczenia,
[p rz e z  co zb y teczn em  je e t  znaczenie! 
■ baw ełną, a b ie lizna je s t  n ieu szk o d zo -l 
|a a ;  p rzez  podp isanego  sp rzed aw an y l
I je e t z za ręczen iem ,
f la k o n ik  na próbę 1 złr.
I I  stępel do bielizny z 2ma literami 20 ent.l 
Iw monogramie 90 cent., korona 40 cent.,I 
■Cyfry do numerowania za sztukę 60 cent.ł 
Loduszeczka z pędzlem 10 cent. . . . L
1 Roboty rytownicze polecają się jaki 
|najtaniej. Papier listowy lub Ko I 
i p e r t y  za 100 sztuk 35, 55, kolorowy 6*1 
Icent., angielski prążkowany 75 c., kolor.l 
langiel. prążkowany 1 złr. Koperty po po-P 
Iwyższych cenach. _ L
|l0 0  biletów wizytow. na pap. bristol. 60 c.l 
I  dto dto dto glancow. 85 „I 
|l . (  O i pieczątek pięknie wykonanych 2-50.|

Polecenia za pobraniem. ■
„ lie tte lheisn’s Ites Comis- 

. sions-Geschiift,
lim  Gebaude der k.k. Gartenbangesellchaftl 

Wien.** (632-7-20) 1

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko 'wyleczył 
przez użycie POMADY p. R o g e r ,  mające) wła 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna. (754 2-13)
B A -S k ład  główny w Paryżu przy ulicy S. Mar­

cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
I Trauezyńskiego i w aptece p. W. Redyka 
-  we Lwowie w aptece p. Mikolasza — 

w Brodach u p. M. Kullaka

20 lat istnienia, 5 lat odznaczenia.

- JMWCy.

Począwszy od «|. I O  M a j a  f i l .  aż do dalszego ogłoszenia
wchodzi w życie zniżona taryfa związkowa dla

cukru surowego, suszonych owoców, wina
i tytoniu,

jeżeli takowe w stacyach

Brody i Złoczów, w ilościach 
najmniej KIO cetnarów cłow. (300 pud.)

za jednym listem frachtowym z przeznaczeniem ,do I*© t© F S -
i H i r ^ a  do przewozu oddane będą.

Wory, w które cukier surowy przy transporcie do Peters­
burga byf opakowany, jeżeli takowe

w przeciągu 3 miesięcy, licząc od dnia odda 
nia takowych w napełnionym stanio do stacyi,
z której pierwiastkowo wysłane były, wracają, nie podlegają

opłacie frachtowej. (812-3)

Egzemplarzy dotyczącej taryfy nabyć można w stacyach
związkowych.

Lwów w  Kwietniu 1870.
Dyrekcya ruchu.

S ław a  św iatow a.
S a m o b ó jstw a

popełniane bywały już przez wielu z po­
wodu okropnego bólu zębów. Od czasu 
odkrycia nowej oryentalnej Bawełny do 
zębów, o tak straszliwych zamiarach samo­
bójczych już i myśleć nie można, gdyż no­
wo wynaleziona oryentalna Bawełna do zę­
bów, nietylko uśmierza natychmiast najo­
kropniejsze bóle zębów, lecz także w tej 
chw ili u śm ie rc a  b o lą c y  k o rz e ń  z ę b a , u su  - 

w u jjvc tę d o le g liw o ść  n a  zaw sze .
Cierpiący na zęby, mogą w lokalno- 

ściach pierwszego wiedeńskiego Składu 
centralnego o cudownym skutku tego w 
swoim rodzaju jedynego środka sami się 
przekonać i o rezultacie tegoż doznają przy­
jemnej niespodzianki.

Sztuka wraz z dokładnym opisem 40 c.; 
dla prowincyi za pobraniem lub przekazem 
pócztowym należytości, wraz z opakowa­
niem i stęplem 50 cent. Oryginalny 
Proszek do zębów, do konserwowa­
nia i upie (szenia zębów, uchylający wszel- 
bólc zębów i niemiłe rs t cuchnięcia, flakon 
wraz z opisem 40 cent.

Wyłącznie do nabycia:
W. M uller's  E r s te  W iener  

C entra l-D epot  
W ien, Stadt, Babenbergerstrasse N. 1
Drugi urządzony NU ład  u p. J ó ­
z e f a  T r a u c z y ń s l e i e g o , apteka­
rza i J ó z e f a  J a h n a  w Krakowie.

Cenniki na prowincyę rozsyłają się dar­
mo i opłatnie. (G27-5-10)

Patentowane we Francyi-

Patentowane ame­
rykańskie

Studnie rurowe do
wbijania i wszrubowania, 
z wielkiem powodzeniem 

, lżywane, jako tanie za- 
) itępstwo dotąd używa­
li ch zwykłych studzien, 

j ^ajnowszemi/ u'epezenia- 
i ni opatrzone, jedynie do 

nabycia u
I Karola Wilh. Rundę,
[ f a b r y k a n t a  R a s z y n  
| w l l  lM O H K II/,i:
Tym wynalazkiem wszel­

akie dotąd używane kc- 
j ł z t o w n e  roboty stu­
dzienne, stały się zby 

I tecznem i. T a k a  studnia, 
J | która stósow nic do głę­

bokości, tylko 20 do 35 talarów wraz 
z pompą kosztuje, może być w prze­
ciągu godziny na każdem miejscu 
urządzoną. Studnie te  mogą być tak ­
że urządzone jako Sikawki, do­
starczają, wedle ich wielkości, potrze 

bnej ilości wody bez zawodu. 
Korzyści tych śtudzien są: 1) Wiel- 

Ika taniość. 2) Łatwość i szybkość w 
urządzeniu. 3) Czysta jakość , świe­
żość i niska temperatura wody, któ­
ra nietylko od dostępu powietrza, ale 
i od dopływu nieczystości jest zabez­
pieczoną. 4) Łatwość wyjęcia całej 
Studni z ziemi, aby jej w innem miej­
scu użyć.

Co do ceny i innych wiadomości, 
upraszam zgłosić się do K a r o la  

I Wilh. R u n d ę ,  fabrykanta Ma­
isz} n w H a n o w e r z e .  (555—2)

Opony na  t owary ,

II . P a g e t  w Wiedniu,  
tSadt, Riemergasse N. 13, I. piętro. 

Pierwsza ć. k. wyłącznie uprz.
Fabryka nieprzemakalnych materyj;
II Bezirk. Brigittenau 66, am Damm.

Niemniej: (653-3-20)
surowy Szmtrgiet (prawdziwy Ma- 
x il) . Płótnatam irglow e ł Papier 
nieprzemakalny Papier na przesyłki

p o cz to w e , m nitcriia  ogniowe.

b a n d a ż e
Elektro-m edyczne.

Wynalezione przez Pa- Marie Doktora zamiesz­
kałego na ulicy de 1’arbre Sec, 44, który otrzy­
mał brewet wynalazku na lat 15,' leczą redykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły. . .
Prawdziwe bandaże znajdują 8i§ w Krakowie 
w aptyce Pa. Trauezyńskiego; w Poznaniu w

Lokomobile i parowe młockarnie,
maszyny do s i ewu r z ę d o w e g o  i s z e r o k o r z u t n e g o

kieraty, mfockarnie, m łynki do czyszczenia zboża, grabie do siana, 
brony, pfugi, wyziarniacze kukurydzy do kieratów reocznych i z zasto­

sowaniem pary.

Ż n iw ia r k i  i s i a n o k o s y
i wszelkie inne maszyny rolnicze są w zapasie w wielkim wyborze w fabryce

maszyn gospodarskich.

Clayton et Schuttlerworth
w Wiedniu Łandstrasse, Łówengasse 44.

I l l u s t r o w a n e  k a t a l o g i ,  ceny i opisanie rozmaitych maszyn rozsełają się na żądanie
b e z p ł a t n i e -  (340-&-«)

tece Pa. Dra Mackiewicza.
  ap-
(48!-10-) I

Z dniem  1 Czerwca otw arte będą

API ILE I I I M Z I
w SWOSZOWICACH

3|4 m ili od K rak ow a o d leg łe .
Słynne swą skutecznością wody Swoszowskie w rozlicznych chorobach, 

m ia n o w ic ie  zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a w y c h  cierpie- 
śiacb. p o r a ż e n i u ,  we wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwo-
nci n e r w ó w.

należą do n a j s i l n i e j s z y c h  wód siarczanycb; 
z pow odu  zaś zaw artych w n ich  części ż e l e z i s t y c h ,  celują  

nad w s z y s t k i e v n i  n iem al w odam i sia iczan em i w  E urop ie. 
Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego l e k a r z a .  

Zamówienia mieszkań, zasiągaoie wiadomości i objaśnień o ceny miesz­
kań lub o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye lub stawianie 
życzeń szczególnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
(734-6-) poczta Uogilany.

H am bursko-am erykańskie T ow arzystw o akcyjne żeg lu g i parowej. 

B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t ą t -  T f U x  ki em p a r o w y m mi ę d z y
H a m b u r g i e m  ii&gaNowym Jorkiem ,

dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parow ych:

S i le s i a
W e s p h a l l a
Teutonia

w Ś r o d ę  18 Maja. C I m b r I a  we Ś r o d ę  1 Czerwca!
dto 25 Maja. » H a m m o n la  dto 8 Czerwca tg

w S o b o tę  33 Maja. Jg A l l e m a n l a  dtó 15 Czerwca] g
C e n a  p r . e w o . m  o s ó b . Pierwsza kajuta tal A«*S, druga kajuta ta l. ROO. Między pokład * 6  tal. 
C e n a  p n e w o n  t o w a r ó w .  Ł. 9 .  od beczki o 40 stogach sześćściennyoh hamtmrsk er, z o- 

puszczeniem (Primage) 15*/.; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (28-20-)
P o r t o  l i s t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  sgr. Listy powinny być oznaczone: psr H .m -

B lfe ę h °8 z f i* < n ó w  udziela: J a g u s i  H o lte m  następca Mi l l e r a  w Hamburgu. 
ł&sB? Znnełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: W*a a r  »  & m ts  

* o , J ^ W I E D N I U  Neuer Markt Nr. 1 3  i p. I .  S i i Ł c . a M t *  w KRAKOWIE.



Nakładem i drukiem 
II , P isza  w Bochni,
wyszło i jest do nabycia we w s z y s tk ic h  

Księgarniach:

Bajowe Nabożeństwo,
c z y l i

miesiąc Maj poświęcony ku czci 
Boga Rodzicy Najświętszej Panny 

Maryi niepokalanego poczęcia. 
W y d a n ie  n o w e  z n a c z n ie  p o m n o ż o n e .

r^na egzemplarza 30 centów.
(717—S)

N. GLATTAD
w  W i e d n i u .

Cud tan iośc i!
Z egark i z chińskiego srebra, werk

aknratny . . . • ■ •  « •  3:™  >
„ z zło ta talmi, werk akuratny „ 4.6 J ,

z podwójną kopertą „ te.— , O— 
rem ontoary do nacią- 
gania bez kluczyka „ 15.— , *>■- 

srebrne cylindr. na 4 rubiny „ 1 0 . - ,  1 8 .-
i a . - , 13.
1 3 . - ,  1 4 . -  
1 5 .-  , 1 7 . -

z kopertę odskakujęcę , 
ze złotę  o b r .ik o p .o d s. ,

” n srebrne na 8  rubinów
” » »  ”  W  P U _” " dwójnej kopercie
„ „ na 8 rub.ze szkł. krzyszt.

ankry na la  rubinów
lepsze, z kap. Brebrt.ą

" „ z podwójnę kopertę
" n lepsze
" ” angiel.ank .zeszk .k rzy .

wojsk, z pod. kop. • _.
" " ankry remont, prawdziwe
* * przy uszku do nacięgama „ S8 . - , 30

„ remontoary z podwój. kop.„ »  -  A0 
” ze szkłem krzys. „
” ” ankry wojsk, remontoa. „
” ztote cylindry,próby 3 , 8  rub.

cylindry ze złotę  k a p slę„ 37.— , 4 U .-  
” * ankry na 15 rubinów „ 35.— , 44.—
" " „ lepsze z kapslę złotę  „ 45.— , 60.—
” „ z podwójnę kopertę „ 55.— , 58 —

Z e g a r k i  d a m s k i e .
Srebrne cylindry na 4 i 8  rubinów zł. 1 3 . - ,  1 6 . -  
Złote cylindry na 4 t 8  rubinów „ 2 5 . - ,  3 0 . -  

.  emaliowane » ó i - ~  >
„ damskie ze złotąkapsla „ 35. , 40
.  emaliowane i djamen-

tami wysadzane. 0 8 . , 40 .
w -  Prócz tych znajduję się na składzie zegary 

wszelkich gatunków podług życzenia. 
Każdemu uregulowanemu zegarkowi do­
daje się karta rękojm i; zegarki meuregu- 

ie sprzedaję się po 1 złr. taniej.

Publiczne zdanie o praktycznej wartości prawdziwego oczysz­
czonego Olejku tranowego z wątroby miętusowej, wyrabianego 
przez Wilhelma Maagera (c. k. w yłącznie uprzyw. Fabryka), 

Skład w W iedniu, Stadt, Backerstrasse N. 12.
.W ien er Zeitung* pisze: . .

Tran z wątroby miętusowej, który wedle wielostronnych doświadczeń naj- 
racyonalniejszych lekarzy, jest szacownym środkiem leczniczym w chorobach skro­
fułów, w nabrzmieniu gruczołów, chorobach płucnych, w niemocy dnawej . D * 
skiei chorobie, był w Sobotę 4go Września przedmiotem publicznego medyczno-sa­
nitarnego omówienia. Pomiędzy wieloma gatunkami Tranu wątrobiego, które przei - 
łożone były do osądzenia, Tran wątrobi pana W. Maagera uzyskał szczegó n p 
wszeóstwo i zalecenie, a to dla następujących powodów: .

1. Tran wątrobi pana W . Maagera wygląda czysto i ma piękną ujmującą
żółtą barwę. , . , »

2 Wedle ogólnego orzeczenia lekarzy, ma tak przyjemny smak, jak  maio 
która Aixerska oliwa ze smakiem sardelowym przymiot, który przeto u- 
łatwia praktyczne używanie go, tak,, że nawet indywidua me mogące ni 
znosić, z przyjemnością go zażywają, co ułatwia zadawanip go nawe

3. Nie obciąża organów trawienia nawet przy dluższem używaniu. W uwzglę 
dnieniu wszystkich tych przedmiotów, zasługuje ten Tran wątro °wy na 
najlepsze zalecenie, a pan W. Maager wynalezieniem go położył zasługi
u cierpiącej ludzkości. , .

IH15. C. k. uprzywilejowany oczyszczony Olejek tranowy z wątro y mię; us - 
wei w białych trójkątnych flaszkach, zamkniętych metalowemi kabzlami, na których 
wyciśnięte jest nazwisko Wilhelm Maager, jest do nabycia we wszystkich renomo­
wanych Aptekach i Handlach korzennych w Oalicyi.

GODEFFROY & KLEIN
u Krakowie.

Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że oprócz sprzedaży en gros i en detail
w szelk ich  win szam pańsk ich , Bordeaux, h iszpansk ich , w ęgiersk ich ,

koniaków  i lik ierów ,
gM F mamy powierzoną sobie _

a f e n c y ę  h e r b a t y  h i a c h t y ń s k l e j ,  k a w y  w  n a j l e p s x y c l i  R a ­
t u n k a c h  i wszelkie inne towary sprowadzone prosto z H a m b u r g a ,

AJENCYĘ WODY SZCZAWNICKIEJ
z e  zdrojów WANDY i SZYMONA, jak rów niei i

A J E N C I E  P I W A  W O J I I C K I E G O ,
na które zamówienia przyjmujemy.

Na żądanie Szanownej Publiczności załatwiamy wszelkie ekspedycye i komisye. 
W skutek licznych zapytań o  z a k u p n o  d ó b r  z i e m s k i c h ,  upraszamy 
Szanownych obywateli, którzyby mieli chęć swoje majątki sprzedać Iud wy­
dzierżawić, aby raczyli przesłać nam szczegółowe wykazy, a my starać się >ę- 

dziemy jak najkorzystniej dla obydwóch stron interes za ła tw i^^^  
m i " - Jest także do nabycia dom i  dwoma paw ilonam i w T a r n o w ie ^ ^ ^  

za cenę 20.000 złr. w. a.
W e  L w o w i e  zlecenia dla nas przyjmuje dom handlowy

Stanisława Krzyżanowskiego
-w R y n k u .  (840).

I! Dobra:
G łę b o k a ,  K o c m y r / iw ,  

D o ja z d ó w  
i * Ł u cy a n o w ice ,

w okręgu Krakowskim, m ające przestrze­
ni 1 .576 morgów 3 5 4  sążni kwadrato­
wych, są do sprzedania z wolnej ręki, 

w całości lub pojedynczo. 
Bliższych wiadomości udzielą Dr M a- 

I c h a l s k i ,  Adwokat krajowy w Krako-
Iwie. (8381-3)
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35.— , 40.— 
30.— , 3 6 . -  I 
38.— , 45 — 
3 0 .-  , 33.

FIYDMYE GRIESS młodszy,
Siodlarz, Rymarz, Fabrykant wyrobów ze skóry,

w  W l f i D I I U ,  R o l o w r a t r l n g  Wr. 6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (771-1-21)

s i o d e ł ,  m u s z t u k ó w ,  l i o i n o i i t ,  b i c z ó w ,  k u f e r k ó w ,  
t o r b , a n g i e l s k i c h  p l e d ó w  s t a n g r e t o w y c h ,  k o ­

c ó w  n a  k o n i e ,  p o t r z e b  s t a j e n n y  c l i  i  t .  p .
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych , po możebme I l i l j l l l /  

s z y c l l  C C l i a c i l .  — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

lowane
B u d z i k i  p a r y z k i e

sztuka tylko po złr. 6 -  20.
W yżej wyszczególnionych zegarków po tej ce­

nie i w tym gatunku jedynie i wyłą­
cznie dostać można w

,, K r  s te n  W ie n e r  U hren-K ta-  
Tblissement
G l a t t a u .

Wien, Hftrłneiitrane Si,
Palais Tedesco.*4 (6Z6-b-l*)

Man biete dem Gli'icke die Hand!
m 2 5 0 . 0 0 0

ais hochsten Gewinn bietet die neueste 
erosse (ieldverloosung, welche von der 
hohen Rcgicmng genel.migt und garan 

tirt ist.
Es werden nur Gewinne gezogen 

und zwar plangemiiss kommen im 
Laufe vou wenigen Monaten * 0 , 9 0 0  
G te w ln n e  zur s i c h e r e n  Ent- 
scheidung , darunter befinden sieli
Haupttreffer von ev.
M. 2 5 0 ,0 0 0 , 1 5 0 ,0 0 0 , 100 ,0 0 0 ,
5 0 .000 , 4 0 ,000 , 30 ,000 , 2 5 ,0 0 0 ,
2 ma! 2 0 ;0 0 0 , 3 mai 15 ,000 , 4  mai
12.000, 4 mai 1 0 ,0 0 0 ,5  mai 8,000,
7 mai 6 ,000, 21 m ai 5 ,000, 35  mai
3 0 0 0 ,  126 mai 2 ,0 0 0 , 2 0 5  mai 
l ’oOO, 25 5  mai 5 0 0 , 3 5 0  mai

2 0 0 , 13 ,200  mai 110  etc.
Die nachste zweite Gewinnziehung 

dieser grossen vom Staate garantir- 
ten Geld -Verloosung ist amtlich fest- 
gestellt und findet ,

schon am 1Ś. unii 19. Mai 1N70 statt
und kostet hierzu

1 gauzes Original Loos nur fl. 8,
1 halbes n n " "
1 viertel „ , n „  » » 2>.

gegen Einsendung des Betrages, 
Oesterreichischen Bank-Noten.

A lle Auftriige werden s o f  o r t  mit der 
grossten Sorgfalt ausgefiihrt und erhalt Je- 
dermann von uns die mit dem Staatswap- 
pen versehenen Original - Loose selbst in

E  DenDBestellungen werden die erforderli- 
chen amtlichen Plane gratis beigefugtund 
nael. ieder Ziehung senden wir unsern In-
?eressJenten u n an fg efo rd ^  a m t^ h e  Lis en

Die Anszahlung der Gewmne e ito lgt stets 
nrom nt u n t e r  I t a a t s  - G a r a n  t i e  und 
kann durch directe Zusendungen oder auf 
Verlangen der Interessenten durch unsere 
Yerbindungen an alien grbsseren Pliitzen 
Deutschlands veranlasst werden.

Unser Debit ist stets vom Gliicke be- 
„jinstigt und batten wir erst vor kurzem 
wiederum unter vielen anderen bedeuten- 

| a G e w i n n e n  3 m a l  d i e  e r s t e n  
H a u D t t r e f f e r  in 3 Ziehungen l a u t  of- 
t i ^ ; « l l p n  B e w e i s e n  erlangtundunseren 
Interessenten selbst ausbezahlt.

Voraussicbtlich kann bei einem solchen 
auf der s o l i d e s t e n  B a s i s  gegrundeten 
Untemehmen uberall auf eine sehr rege Be- 
theiligung mit Bestimmtheit gerechnet wer­
den, man beliebe daher schon d r  nahen 
Ziehung haiher alle Auftrage fial- 
digst direct zu richten an

S. Steindecker & Comp.,
Jfank- nnb Wcdjffl-nBf^djaft in  ^otnbnrg. 
Ein- und Verkauf aller Arten Staatsobli- 
gationen, Eisenbahn-Actien und Anleheus- 
6 loosen. (606-2-4)

jgggT" Um Irrungen vorzubeugen, bemer- 
ken wir ausdriicklich, dass keine tihnli ;he 
vom Staate wirklich garantirto G eld-V er­
loosung vor obigem amtlich planmiissig 
fpRteestellten Ziehungstermin stattfindet und 
um alien Anforderuncen miiglichBt entspre- 

»n konnen, beliebe man gefl. die Auf- 
t S  mr dTe vom Staate garantirten Ori- 
ginal-Loose baldigst uns direct zugehen 
zu lassen.

Owczarnia Zarodowa
w  P ła w o  w icach,

|w Królestwie Boiskiem, G ł u b e m l t  K i e l e c k i e j ,  W powiecie Mi e ­
c h o w s k i m ,  o milę od Proszowic położonych, sprzedaje po cenach stałych

B a r a n y  pełnej krwi Negretti.
Owczarnia ta czystej krwi, z C e s a r s k i e j  ow czarni H o l i t S C l l  pochodząca 
umiejętnie przez JW . W incentego Ł odzią  R oga liń sk iego  w Sędziszowie w Ga- 

llicyi prowadzoną była i słynęła od lat wielu z obfitości cienkosci i wyrów na­
nia wełny. Obecnie w całości zakupioną, i do dóbr P ł a w o w i c e  p r z e p r o ­

w a d z o n ą  z o s t a ł a  (7S9-3)

M IEJSCE KURACYJNE
It e p ł i t k - s c h o e i a u

w Czechach.
Stadtbad Fiirsten und Herrenhausbader, Sofienbad, Kaiserbad, Steinbader, 

Schlangenbad i Neubad z ciepłotą 22 do 40° R. od tysiąca stu lat zn an em u  siyn- 
nemi zdrojami, których skuteczność lecznicza w gośćcu i dnawej chorobie porażeniach, 
wszelkich następnych chorobach, po ciężkich obrażeniach, zapaleniach stawów naj­
rozmaitszych, sztywności i wykrzywieniach stawów, pruchniem u, wrzodach, choro­
bach skórnych, skrofułach, newralgiach, kuracyach merkuryalnych i połączonych 
z tvm przeobrażeń syfilitycznych jest nieprzewyższona. r _

cPora oil 1 Iflaja do jkoiica W rześnia.
Sto czterdzieści ośm (148) wygodnie urządzonych pokoików łazienkowych na 

kąpiele m ineralne, mułowe i natryskowe. Wyborna orkiestra kąpielowa cywilna 
i wojskowa, codziennie kilka publicznych bezpłatnych koncertów w parku zamko­
wym w ogrodzie kuracyjnym i w teatrze Schonau. — Reumony, gabinet do czyta­
nia, kościoły katolicki i ewangielicki. Synagoga. Zachwycające i zdrowe położenie. 
Klimat bardzo łagodny. Liczne przepyszne okolice. Stacya kolei, Poczty 10leleSr 
W roku 1869 było 10,949 gości kąpielowych, 11,640 turystów, razem 22,589 obcych
osób ze wszystkich części świata. . .

Wszelkich bliższych wiadomości udziela na żądanie jak najchętniej  ̂  ̂
j (703-5-6) Z w ie rzc h n o ść .

* - * fl. Terno seco * *
wygrali pomiędzy innymi, za pomocą mojch instrukcyj gry p. Ferd. Hofimann 
w Alt-Becze, pp. A. Gavrilowitsch w Battony, Jan  Pacicovics w Semlinie (co 
pomienieni pp. poświadczyć mogą) w ciągnieniu budeńskiem z d. 16 Kwietnia rb. 
Ogółem przypadły na rzeczone moje instrukeye w temże ciągnieniu * *  w y ­

g r a n y c h ,  rzeczonych
» T  I n s t r u k c y j  g r y

udzielam ża wynagrodzeniem 10%  od osiągniętej wygranej. .
Koszta przesyłki tylko 1 złr. — Na zapytania udzielam chętnie poprzednio 

b e x p ł * a t n i e  bliższych objaśnień.
Uprasza się przeto udać z zaufaniem do profesora matematyki

vo n  O rlice ,
(170-1 -2 ) in Berlin, Wilhelmstrasse Nr. 129.

FERDYNANDA F. LEITNERA
Kantor bankowy i komisyjny

W W I E D N I U ,
Stad, Wallnerstrasse Nr- 17.

poleca sie do z a k u p n a  i s p r z e d a ż y  wszelkich gatunków 
PAPIERÓW  BANKOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH,

jak niemniej do wypełnienia poleceń na tutejszej giełdzie, jakoteż w P e s z c i e ,  
F r a n k f u r c i e ,  B e r l i n i e  i P a r y ż u  pod najprzystępniejszymi i najrzetelniej­

szymi warunkami.
Nabyte przeze mnie papiery mogą być u mnie pozostawione pod najtańszy­

mi warunkami.
Polecenia zamiejscowe przyjmują się jak najchętniej i wypełniają 

się bezzwłocznie- 6 1 8 .6 -1 2 )

25 powodu zmian w nagrodach
cesarskich po wyścigach we 

I Lwowie, na sprzedaż konie 
w Trainingu:

N t C Z C g O ,  klacz kasztanow ata, uro­
dzona w roku 1 865 , po „Carolusie* 
od „Łyski.tt

Niczego" wygrała: w roku 1 8 6 8  Han­
dicaps 350  złr., w roku 1 8 6 9  3 0 0  
dukatów i 144  złr. 3 7 %  cent. w. a.; 
nagrodę Jockey-Clubu 725  złr.

K l a c z *  g n i a d a ,  urodzona w ro ­
ku 1867 po „lbrahim ie“ od „Lyski."

K l a c z  k a r a ,  urodzona w roku 
1 8 6 8 , po „Ibrahim ie11 od „Grubej.4*

K lacze  stad n e:
P a n i  P l p e r k o w s f e a ,  klacz ka­

sztanow ata, urodzona w roku 1862 
po „The Reiver* od „Lyski,44 stano­
wiona z „O akballem .

„Pani Piperkowska41 wygrała: w r. 1866  
3 0 0  dukatów i 131 złr. 2 5  centów, 
w roku 1867  3 0 0  dukatów i 2 1 0  złr., 
jako druga 4 8 6  złr. 25  cent.

P a t r y o t k a ,  klacz gniada, urodzo­
na w roku 1861, po „The Reiver44 
od -E m ocvi.41 stanowiona z „O ak­
ballem .44

G ł r u b a  ,  klacz skarogniada, urodzo­
na w roku 1 8 5 3  po „Canaletinv od 
„Skarogniadej.44 Matka „Muchy.* Sta­
nowiona z „Charmerem.* (8 i3 - i- 3 )  

Bliższe szczegóły udzieli właściciel 
w Chorzelowie, ostatnia poczta Mielec.

UTowo wynaleziony kruszec szlachetny

3  Z Ł O T O  T A L M I  L m
ESKS-rrwarantuie sie, iż klejnoty te nawet po długoletmem używaniu me do­
znają zmiany, od szczero złotych nie dadzą 8ię o(]rÓAnić, jak oteż iz 8przedaje 
się po n a s t ę p u j ą c y c h  bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.

Tysiące ludzi
zawdzięczają p iękne włosy jedynemu i jedynie istniejącemu naj­

pewniejszemu i najlepszemu

środkowi aa porost włosów.
Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia 

porostu w łosów  na g łow ie ,
Cesarza A ustryi, Kró­
la W ęgier etc., wyłącz­
nym przywilejem dla 
wszystkich ces. kr. au- 
stryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskieh 
królestw, patentem z d. 
18go Listopada 1865 r.

k l e j n o t y  d l a  D a m :
llw sp a n ia ła  broszka 80 ct., złr. 1, 1 ‘30, 1-80, 

*2-50, 8, 3 50, 4. , _  „
1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, j.'5 , 2, 2 ->0 

3, 3 50, 4, 4-50. . .
1 garnitur, brosza wraz z kulczykami w o a -

powiednim guście, złr. 1, 1'60, 2, 2 50, .i, 
3-50, 4, 4 50, 5-50, 6, 6 50, 7, 7 50, 8, 8 50, 9

1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy­
żykiem  80 c e n t , lepsze l złr., przedniejsze
;łr. 1 “  ‘ ’ ’ ! *' °  n ' r n■50, najprzedniejsze złr. 2, 2-50 

1 ciężka branzoletka z'r. 1'50, 2, 2-50, 3, 3-50 
4 ‘ 4-60, 5, 5-50, 6, 7.

1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 120,  1 50, 2 , 2-50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez k a­
mienia, cent. 50,80, złr. 1, l -60, 2, 2-50.

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr.
2-80, 3, 3'50. ,

K l e i n o t y  b r y l a n t o w e ,  wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż 
nawet "naw ca z trudnością odróżnić je zdoła. Klejnoty te z prawdziwego sre­
bra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyrabiane, koniecznie z pra 
dziwego krysziału górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, me tracą no

K l e j n o t y  d l a  M ę ż c z y z n :
1 elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 

1, 1-30,1-60, 2, 2-60, 3, 3-50, 4, wraz z me­
dalionem zł. 2-60, 3, 3-60, 4, 4-50, 5, 5-50, ć

1 długi łańcuch na szyję, uieodróżniający się 
wcale od szczero złotego złr. 1'80, 2-80, 3-ŁO, 
4, 4 50, 5, 5-60, 6, 7.

1 przednia szpinka po szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, zlr. 1, 1'50, 3.

1 najprzedniejszy medalionik do męzkich łań- 
ców od zegarka złr. 1 50, 2, 2-50, 3.

1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. 60. 80, 'złr. 1, 1-20, 1-50, 2, 2-50 3.

1 buńcik dewizek zegarkowych 40 cent.
1 para najdogodniejszych guzików do man­

kietów, z emaliowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent 60, 80, złr. 1, 1-50, 2, 3-50.

1 garnitur guzików gorsetowych; i mankieto­
wych w odpowiednim guście cent. 50, 70, 
85, złr. 1-50, 1-80, 2, -250, 3.

l  broszka złr. 150, 2 , bardzo przednia złr.
2-50, 3, 3-50, 4, 4-50.

1 para kulczyków złr. 1-50, 2, bardzo prze 
dnie złr. 2-50, 3, 3 ŁO, 4, 4 50 . _  „

1 para guzików do gorsu złr. 1.10 1-50, 3.
1 para guzików mankietowych złr. 1-80, z s u

1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1-50 2.
1 sztuka pierścienia brylantow ego, bardzo 

przedni złr. 1, 150,  2, 2.Ł0, 3.
1 sztuka branzolety, wysadzonej brylantami, 

złr. 2, 2-50, 3-50, < 50, 6-50.
I  p a r a  g u a i & U W  U J t t u n i u w . .  J  ------------  '  .

K l e i n o t y  J o n q n i l e ,  o r y e n t a l n e ,  w i e c z n i e  p a c h n ą c e ,  mister­
nie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu oryentalnego,

b a rd z o  e le g a n c k ie : . , ,
1 sztuka kolij dwa razy około szyi złr. i 

cent 20, 1‘40.
1 sztuka kolij dwa razy około szyi z prze- 

dniemi monetami rureckiemi złr. 2-50. 3.

1 broszka złr. 1, 120 , 1-50, 1 8 0  2. 
t  para kulczyków cnł. 80, złr. 1, 1-50, 2.
1 sztuka branzolety cnt. 20, 45, 85, złr. j .
1 sztuka kolij, raz około szyi cnt 60, 80. , ---------  . .

Kto artykuły prawdziwe mieć śobie życzy, niechaj się zgłoś, listownie lub
osobiście wyłącznie do JU", G l a R a U *

E r s t e r  P a r i s e r  J ia z a r  f**r O e s t e r r e i c h i n W i e n .
5 1 , Palais T e d e s c o T ^ P ^

Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Przesyłki ysk“ te' 
czniaia sie za pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki, lllustro- 
wane cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. (655-4 12)

jak  ta we wszystkich czę­
ściach świata tak znana 
i wsławiona przez Wy­
dział medyczny badana, 
najświetniejszym skut­
kiem uwieńczona, przez 
jego ces. kr. Apostolską
Mość Franciszka Józefa I , ______

do Liczny 15810/1892 odznaczona

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu na­
wet na najbardziej łysych miej- 

, scach głowy pełny porost sprawia, 
siwym i rudym włosom nadaje cie- 

ij-Jmną barwę, wzmacnia posadę wło-( 
sów, o d d a l a  z u p e ł n i e  w kilku 

|dn iach  tworzenie się łupieżu, za- 
^pobiega w krótkim czasie wypa­

daniu włosów, nadając im natural­
ny połysk,

' H f  b ę d ż i e ń a w l  j e ,  _
i zachowuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

Swym przyjemnym zapachem i wytwornym słoikiem stanowi prócz 
tego ozdobę każdej gotowalni.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 x łT . 5 0  c t .  
z przesyłką pocztową 1 x - łc . O© c t .

Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabrykę i głów n y  Skład rozsyłkow y hurtow nie i częśc iow o

utrzym uje: ( 161-16-20)

K A R O L  P O L T ,  „ P a r f u m e u r  a n d  k .k .  P r iv .  I n h a b e r . “
„ W i e n ,  Hernals, Annagasse Nr: 15, im eigenen Hause,44

gdzie uprassa się wszysM e pisemne polecenia adresować, a icszysthie 
polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotowki, lub pobraniem tejże 

pocztą, ja k  najszybciej się załatwiają.

G ł ó w n y  S k ł a d  d l a  K r a k o w a
jedynie u pana J ó z e f a  J a h n a .  — N a  p r o w i n c y i :  w T ar­
nowie u p. W . T. A . Wielogórskiego (dawniej J. Jahna)— w Brze- 
żanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we 
Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy i p. 

Franciszka Ehrlicha, kupca.

TI Tak Jnk k »żdy dobry wyrób znajduje naśladowców,
U W < lg < L  tak niemniej i w tym artykule znajdują się podobizny, 
uprasza się więc, aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupo­
wać, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej kędzierżawiącej Karola 
Polta w W iedniu, jako też uważać należy na znak ochrony.

Główna wygrana 200.000?lr
n a jn iż s z a  w y g r a n a  1 6 0  z łr .  
D n i a  1 C x e r n c a  1 8 7 0

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
1 * 9  M i l i o n ó w  9 8 3 . 0 0 0  x ł r .  
Pomiędzy 400.000 wygranami po­
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20  po z Ir. 2 5 0 .0 0 0 , 10 po 2 2 0 .0 0 0 , 
60  po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 , 
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 121 
po 20 ,0 0 0 , 9 0  po 1 5 .0 0 0 , 171  
po 10.000 , 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  po 
2 0 0 0 , 5 0 3  po 1 500 , 7 8 3  po 1.000, 
1 3 5 0  po 5 0 0  it.d. i 1 60  złr. w.a.
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle sząnsy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr, 

wal. austr. w bankotacb. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki, wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstniaowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez­
pośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (880-2-6)

J .  JBreycha
w  F r a n k f u r c i e  n .  A l . ,
grosse Friedbergerstrasse, 41

W największym .

SKKŁADZIE UBIORÓW
E. Sameta

w Wiedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
Isze piętro, są z najwyborniej­
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna- j 
cznie niskich cenach w  zapasie: 
Wierzchni Burdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 
Cheridowe . • od 20 do 45 złr.
Ubrania wiosenne „ 12 B 30 „
Ubrania salonowe „  22 „  49 „

Fraki i surduty „ 14 „ 28 „
Surduty domowe 
i kancelaryjne „ 4 „ 10 „

Ł I B G R Y F i
w  w ie lk im  w y b o rz e .

! Niemniej poleca swój /.skład w yps- 
iyrzanla ubiorów. (496.8)
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Świeżo wyszedł i jest do nabycia we P r a w d z i w e  p i g l l ł k i  M OHSOIia
w s z y s t k ic h  Księgarniach i W A d m in i-1 Najlepsze ze środków czyszczących i przeć 

stracyi „ Czasuu w Krakowie

CZAS z Piątku 13 Maja 1870.

Nowy wykład ekonomii 
politycznej,

wygłoszony n i  wydziale prawnym 
w Paryżu 1864—1865 r. 

przez A. B a t b i e ,  tłumaczył
W. S tra źyń sk i. (803-2-3) |

2  tomy. —  Cena 5  Złr. wal. austryac

U w i a d o m i e n i e .

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy  
szczających krew we wszelkich słabościach złego  
przym iotu, skrofulicznych, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (7 5'-2-13)

Skład głów ny w Paryżu u p. Arthaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le  Grand; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego.

Dra Patlisona Wata reumatyzmowa,
najlepszy środek leczniczy na gośc iec  I reum atyzm  wszelkiego rodzaju 
jako to : ból twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar­
cie stawów, ból krzyża i bioder, i t. p.— W paczkach po 70 cent. i pół-paczkach 
po 40 cent., do nabycia w K r a k o w i e  w aptece S t o c k m a r a .  (196-12-16)

& & & " '  w  W i e d n i u  j K r a b e n  3 0 .  ż u r  g o l d c n e i i ^ K r o n c

Zakład kąpieli siarczany eh |
w Szkle pode Lwowem

o 4 %  mil położony, zostanie dla użytku I 
Szanownej Publiczności

z dniem 15 Maja 1870 otwartym.
Zakład ten został po uchyleniu do­

tychczasowego dzierżawcy bardzo zna­
cznym kosztem zupełnie zrestaurowany, 
źródło siarczane oczyszczone, łazienki i po- 
mieszkania gościnne przerobione i równie 
jak sala balowa i jadalna nowo malo-l 
wane i umeblowane —  park przyozdo­
biony; słowem, zarządzono wszystko, by 
Szanownej Publiczności z wszelkiemi w y­
godami, a przecież o połowę taniej od 
wszelkich innych zakładów tego rodzaju 
służyć mógł. (805 2-3)

Zamówienia i zgłoszenia odbiera i na­
tychm iast na takow e odpowiada „ Z f t -
kład kąpieli siarczanych
W Szkle8, poczta w miejscu.

Od zarządu dóbr państwa | 
Szkło w Muiyłowicach.

Poczynając od dnia Ig o  Lipca 
1 8 7 0  r. na lat 12 znajduje 

się do wydzierżawienia F o l w a r k
główny Piskorowice wraz 
z filialnym Koszary, poło
żony w Galicyi austryackiej w Starostwie 
Jarosławskiem, nad rzeką spławną Sanem; 
przestrzeń obu folwarków wynosi około 
m orgów 1 ,000 . (800-2-6)

Mający chęć zadzierżawienia, bliższą 
wiadomość o warunkach konkurencyj­
nych powziąść mogą na miejscu w Pisko- 
row icach u p .  S t e i n e r a  administratora, 
lub w Biórze kontroli zarządu dóbr Or 
dynacyi Zamoyskiej w W arszawie przy| 
ulicy Senatorskiej pod Nr. 4 7 2 .
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Do wydzierżawienia.
W  byłym  obwodzie R zeszow skim  w teraźniej­

szym  pow iecie Nisieckim :
F rzęd zel z folwarkami K ęp a  i Gwozdy
mające w edług w ykazów  katastralnych pola or_ 
nego 675 m orgów, łąk  227 m ., pastwisk suchych 
106 m ., mokrych 14 m ., pustych gruntów 120 m. 
gorzelnia, browar, m łyn, chmielarnia, przewóz na 

Sanie i propinacya.
B ielin y: w edług ksiąg  katastralnych pola 

ornego 305 m ., łąk  23 m ., pastwisk suchych 39 
m ., mokrych 15 m. wraz z propinacyą.

D ąbrow ica: pola ornego 105 m ., łąki £9 
m ., pastwisk suchych 17 m ., mokrych 4 m. wraz 
z propinacyą.

R ac ła w ice  i pola ornego 121 m ., łąk  6 m., 
pastwisk 44 m ., pustek 14 m. wraz z propinacyą-

K o ń c z y c e :  pola ornego 63 m ., łąk  51 m ., 
pastwisk 14 m. wraz z propinacyą.

Chęć dzierżawienia mający raczą się udać do 
w łaścicielki w B ielinach, państwo Ulanowskie, 
gdzie naocznie o stanie folwarków przekonać się  
m ogą. Komu zaś byłoby dogodniej, m oże się  do­
wiedzieć w Krzywaczyoach (we dworze) pode 
Lwowem  bliższych szczegółów  i warunków.

g B "  D zierżaw y te  poczynać się  będą od 24 
Czerwca 1871 r. (818.2-3)

Tylko jeszcze krótki czas!
odbywać dalej się będzie w bezprzy­
kładna tania sprzedaż P łótna, Szirtingu, Bielizny stoło­
wej, Chustek do nosa, Ręczników, Serwet, gotowych Koszul 
męzkich i damskich, Oaci, Rajtek, Kołnierzyków, Rankie- 
tek, Spodnie, Pończoch, Skarpetek, Głorsetów, Płaszczy do

Czesania i t. p. wszelkich towarów

* u p a d ł o ś c i '
Braci P. masy konkursowej, wskutek postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko
spieniężyć, takowe będą o 45%  n i ż e }  s ą d o w n ie  © sz a c o w a n y c h  c e n  w y -
sprzedane, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć s.ę sposobność nabycia po tak 
bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpisani którym  W ydział wie­

rzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie.

f^ePup?asMmyTdre-1 Schosłal i Hartlein,
sować do naszej firmy I Fabrykanci Płótna i Bielizny w W iedniu, Graben 30 , 
w W i e d n i a :  ( „zur Goldenen K rone.“

W y c i ą g  p r o t o k m ł u  m a j ą c y c l .  a l ę  s p r z e d a ć  t o w a r ó w ,  k O M u ! ,  R a d ,  g o r s e t ó w ,  p ł ó t n a  i t . d .  ,1 
s p r z e d a j ą c y c h  s i ę  t a k ż e  c z ę ś c i o w o  p o  t y c h  s a m y c h  n l z h l c h  c e n a c h .  I

1 szt. 30 łokci w. cienkiego Płótna białej przędzy
złr. 8-50, 9, 10 do 12.____ _ _

i _ „ Płótna domowego naturalnego
złr. 8, 9 do 10.

i  _ _ 6/ .  s z e r o k o śc i  c ie n k ie g o  P łó tn a
” C r e a s  z łr . 10, 11, 12 d o  15. 

NcliirtiiiK i D ym ka w bardzo dobrym gatunku, za łokieć  
25. 28, 30 do 35 cent. 

l i la f e  i k o lorow e Chustki do nosa, pół tuzina  
po złr. 1-20, 1-50. 1-75. 2. 2-50, 3  do 5 złr. 

FruncuKklc l  hnstkl batyztowe, białe z gustowne^ 
mi brzegami, eleganckie dla dam i m ężczyzn, pół tu-
zina złr. 1 '50. 2. 2-50, 3, 4 do 5 złr._______ _______ _

K ęcznikl Into Serw ety adam aszkowe i lniane, tu- 
zin złr 4 50, 5, 6. 7. 8, 10 do 12 złr.

Obrusy I Serw ety p łó c ien n e  do kaw y na 6 lub 
12 osób, sztuka po złr. 1-76, 2, 2'50, 3 do 4 złr.

B a r d z o  c i e n k i e  W e b yIZO -  -  . . . .  J  ‘   ------- - - —- - , , .
belgijskie. Płótna ręcznego przędziwa, /, szerokości 
kompletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką^i dam­
ską, lub cienką pościel szczególniej odpowiednie po 
złrf 18, 20, 24, 28, 32, 35, 40, 50, 60, najcieńsze 76.

P rześcierad ła  p łó c ien n e  bez szwu, z 4 razy krę 
conej nici, pół tuzina złr. 18, 20. *2, 25 do 28 złr.

K o s z u l e  m ę z k i e  z prawdziwego płótna, doskonałego  
kroju, od najzwyczajniejszego do najwytworniejsze­
go gatunku, (każdej w ielkości) po złr 1-80, 2 , 2-50, 
3, 3-50. 4, 5, 6, 8  złr. najcieńsze.

K osznlelnezkle z n a jc ień . ang. S c h ir tin g u , p o  z łr . 2j»b 
2-60, 2 -75 , 3 , z b a rd z o  c ien . g o rse m  i m an k ie tam i ptOo. 
n a jn o w sz e  i n a jw y tw o rn . p o  z łr . 3-75, 4 do 5  z łr .

B a c i e  francuskiego lub niem ieckiego kroju, z płótna do­
m owego złr. 1 20, z cienkiego rumburskiego płótną
z łr  1’75, 2, 2-25 do złr. 2 50. ______________

K ołn ierzyk i m ęzkie w 24 różnych krojach (bardzo 
cienkie, poczwórne, tuzin wraz z pudełkiem złr. 2 80, 
3 do 3  50. B a n k iety  bardzo cienkie tuzin złr. 5, 
5-60 do ii złr.

I t u a z u l e  ilitiiiK liU - ud najzwyczajniejszych do najcień- 
szych gatunków, z wkładkami i prawdziwemi k o ­
ronkami Valencienne (5 J  gatunków w zapasie), po 
cenie złr. 1 7 5 , 2, 2-50, 3. Koszule fantazyjne po zł.
3-50, 4, 6, 6, 7, 8 do 10 iłr. najcieńsze.____________

MajtkT dam skie z angielskiego Szirtingu lub płótna, 
najlepszego kroju z zakładkam i (każdej w ielkości) 
po złr. 1-40, 1-80, obszywane haftów, paskami złr. 2,
2 2 i.  bardzo cienkie z haftami złr. 2'ftO, 2-75, 3 .__

k a f t a n y  d a m s k i e  najlepszego kroju, z najcieńszego  
szirtingu lub perkalu złr. 1'60, z zakładkami złr. 2, 
z hatt wanemi paskami złr. 2 75, 3, bardzo cienkie 
haftowane z wkładkami koronkowemi najnowsze
zlr. 3 75, 4-50, 5, 6 do 8.___________________________

l*łaszcze do czesania  (Peguoirs), najnowszego fran­
cuskiego kroju po złr. 2 75, 3 25, ozdobne, z obwód­
kami, paskami, wkładkami złr. 4-25, 5. 6-50, 6 do 8 złr. 

\u c n e  koszu le damskie, z ćługiem i rękawami, z k o ł­
nierzami i mankietkami sztuka po złr. 2-75, 3, 3 50, 
4, bardzo cienkie haftowane złr. 5 do 6.

S p o d n i c e ,  zw ykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do 
ubrania i z ogonami po złr. 2 50, 3, 3-50, 4, 5, bar- 
dzo cienkie haftowane po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12.

Chustki do
bardzo c
90 d o  1 z lr . 50 c.

I

i t k i  d o  n o u n  lin o b a ty s to w e  z h a f ta m i ręczn y m i, 
b a rd z o  c ie n k ie  e le g a n c k ie , z a  sz tu k ę  cen t. 50 , 70 , 80,
90 d o  1 z lr . 50 c.n a in o w sz e  1 n a jw y tw o rn . p o  z ir . <j -   ------------  . ,  . . . .  <

W ielka partya garniturów Holowych na 6, 12, 18, 24 osób, także kapy na lo łk a , serwetki deserowe I d.
śnrzedają się o 5 0 ^  niżej ceny fabrycznej. Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie tylko
w Wiedniu Graben 30. zur groldenen Krone,

Schosłal i Hartlein ,  fabrykanci płótna i bielizny
,g3®.l 1 _______ ____ __

Ces. król. 
kolej

K a r o l a

uprzywil.
galic.
Ludwika.

Złote

Znaczny od w ielu lat 
używ ający zasłużonej 

sławy

S k ład  zeg a r k ó w
H. HE R Z A

zegarmistrza w W iedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie w ielk i wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  z a  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  w edług cennika. 

Zegarki kieeionkowe genewaklo.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 1 0 —12 złr. 

,  „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 ,
.  „ z podwójną kopertą 15—17 ,

_ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
_ „ ,  z podw. kop . 18— 23 „
" !  ” ang z kr. szkł. 1 9 - 2 5  ,

.  „ remontory 28- SO „
„ „ z podw.kop.35—40 „

dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ N .3 z ło t .o 8 k  m .30—36 ,,

damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 „
" „ „ z e  złot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ emal. z dyam. 38—48 „
„ „ „ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 3 5 —44 „
„ ,  „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 1 0 0 -1 2 0  „
,  „ „ damskie . . . 40 — 48 „
„ „ „ „ z  podw. kop 5 0 - 5 6  „
n „ remontoary 70, 80, 90, 100 „
n „ „ z pod. kop. 110,120150 „
Budziki ze le g a r ile m  7 złr. 

B udzik i ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.

B u dzih i bezpieczeństw a z przyrzą­
dem alarmowym zapalającym równocze­
śnie św iece po 14 zlr.
Z egary  ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem  
co dzień do nakręcania io , 1 3  złr.
co 8  dni » 18> A*. 20- *2 „

» .  P*9'68 100)
z biciem g od .i '/, god. 30, 3 3 , 3 5  „ 

n B i '/« god. 48, to , 55  „
Opakowanie za zegary ścienne 1 5 0  o. 

Reparacye uskuteczniają się  jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem  
pieniędzy lub za zaliczką pooztow ą; ze- 
garki przyjmuję także w zamian.

LICYTACYA.
D n i a  10 I H a ja  I S t O  r .

rozpocznie się
w Rynku Głównym w domu pod L. 39 Dz. I.

publiczna Licytacya
garderoby męakiej, mebli mahoniowych, por­
celany, szkła, urządzeń pokojowych, trzech 

kas ogniotrwałych i t. p. przedmiotów,
nakoniec

sto kilkudziesięciu butelek starych win.
Licytacya odbywać się będzie codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godziny 9 rano do 

godziny 2  po południu. (814-2 3)

ANTONI SU L IK O W SK I 1
Ó  ZEG A R M ISTR Z^

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, w domu W g0 W olfa 82/a33.
Ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publiczności, iż obecnie otrzymał zna­
czny zapas różnego wyboru Zegarków  G enew skich  fabryki 
Patka — tak m ęzkich jak  dam skich, z  m iniaturam i sła­
wnych mężów polskich — widokami i innemi ozdobami.— Każden zao­

patrzony dewizą i świadectwem Patka.
Posiada wielki wybór Zegarków  k ieszon k ow ych  z innych naj- 
sławniejszych fabryk w najświeższym guście — oraz Zegarów wa- 

W had łow ych  i Budzików .
g j^ T ’Wszelkie obstalunki i reparacye jak  najrzetelniej, najspieszniej, ^  

SU  z noreczeniem gatunku i dobroci wykonywa. InL
SMS!.* IMaMfefeA

Zakład zdrojowy w Szczawnicy,
rozpoczął rozsyłkę swych wód mineralnych ze zdrojów Józefiny, 
Szczepana, Magdaleny i Waleryi już z dniem 1 Kwietnia r. b.; 
i takowych można ŚWieŻyclt nabyć we wszystkich Handlach

wód mineralnych.

Pora zdrojowa w Szczawnicy rozpocznie się

z dniem 1 Czerwca.
Z a m ó w i e n i a  tak na wodę mineralną jak na mieszkania

(706 3-6)przyjmuje v
Zar&ątl adrofow y w  Stscasawnicy.

0  G  Ł O S Z E N I E .
Przy odbytem na dniu dzisiejszym

I4tem zwyczajnem zgromadzeniu walnem
Akcyonaryuszów c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika,

ustanowiono Superdywidendę za rok 1869 po

2°|0 czyli 4 zlr. 20 ct. w. a. na każdą Akcyę,
względnie na każdy okaz użytkowania, która to kwota wraz

z półroczną 5"0 prowizyą akcyjną

w miesiącu Lipcu r. b. wypłaconą będzie.
Nominacya hrabiego Henryka Wodzickiogt) j^ko członka Pa­
dy zawiadowczej na miejsce Wincentego Kirclffiiayera, zo­

stała potwierdzoną, a występujący pp. członkowie:
A. 0 . M ises, książę Leon Sapieha i baron Edward Todesco

wybrani zostali na nowo 378 głosami.
Wiedeń dnia 7 Maja 1870.

Rada Zawiadowcza.

Najpewniejszą lokacyę kapitałów
nastręczaj ą

L I S T T  Z A S T A W N E
austryackiego hipotecznego-kredjtowego 

i zaliczkowego Banku,
wydawane pod koDtrolą Wysokiego Rządu, do wysokości tylko połowy war­
tości realnej hipotecznej al pari w 35 latach losu jące  się  i prócz 
tego gw arantow ane całkowicie wpłaconym kapitałem akcyjnym złr.

f t ,0 0 0 . 0 0 0  wynoszącym.
Listy zastawne te przynoszą czystego  procentu 5  od sta  

rocznie, bez wszelkiego strącania, i oprócz tego podług statntow par- 
t v e v u u i a  rok-rocznie przy czystym  zysk u  towarzystwa.

L is t y  z a s ta w n e  te g o  r o d z a ju  p o  lOO, 5 0 0  i lOOO z łr ,  n o m in a ln e j  
wartości po najw yższym  k u rsie  w iedeńsk im  , bez w szel­
k ich  k osztów  nabyć m ożna w k antorze bankowym .

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a
- w  K r a K o w l © .  (597 6)

Rządca gorzelni
żonaty, bezdzietny, który dotychczas w swym  
fachu osiągnął najwyższe rezultata, poszukuje na 
przyszłą porę gorzelnianą umieszczenia. Posiada  
dobre świadectwa.

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  listownie pod literami 
A . B .  C . L iegnitz. (7 5 2 -3 )

gF®odpisany ekspedytor
Kai wołów w O ś w i ę c i m i e ,  

ma zaszczyt zawiadomić Panów han­
dlarzy, ie  podejmuje się s p r z e d a ­
ż y  WOłÓW w O ś w i ę c i m i e ,  a 
w razie niesprzedania, ekspedyuje tako­
we do Wiednia, niepobierając za­
liczki od kolei za fracht, ale odbierając 
takową dopiero od kupca lub spedyto­
ra wiedeńskiego. Opłata od sztuki za 
wyładowanie, opatrzenie i władowanie 
pO 10 CentÓW. (8 2 5 -2 -3 )

Ch. Dicker,

Elixir Selerowy.
Zbawienne działanie Elixiru tego na n a­

rzędzia moczo-płciowe, znane i używane 
od najdawniejszych czasów, przyrządzany 
najtroskliwiej z roślin na Wschodzie ro­
snących, pobudza przyjemnie i orzeźwia­
jąco cały organizm , przywraca czynność 
zwątloną narzędzi płciowych, i podtrzy­
muje ich działanie, przy częstszem uży-
waniu tegoż, do najpóźn ie jszego  wieku.

Skład na Galicyę w aptece p. Stockmara 
w Krakowie. Flakon z przepisem używa­
nia 3 złr. w. a ., z przesyłką pocztową 
25 c. więcej. (804-2-12)

HANDEL NORYMBERGSKI
J. Bensdorffa w Krakowie N. 50 Rynek gł.
Skład materyałów pisemnych, przedmiotów re­
ligijnych. biżuteryj, ig ie ł, nici, bawełny, jed w a­
biu, tasiemek, sznurków, perfum, m ydeł, książek  
do modlenia i dla dzieci z obrazkami, rzeźb itd. 
Zabawki dla dzieci na ś. Mikołaja i gwiazdkę. 
Monogramy, bilety w izytow e (a la minute.) Sto 
obrazków z modlitewkami na kolędę, za 30 ct. 

(1944-17 25)
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Doniesienie teatralne.
------------------------ (809 -8)

Dyrekcya teatru ma zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności, że
Pani M o d rze jew sk a

artystka Teatrów W arszawskich,
przybędzie do Krakowa i p O C Z a w -
szy od 14 Raja t>. r. wy 
stępować będzie wrotach 
gościnnych na Scenie tutejszej.

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski.
Rządzeń Drukam i: Józef Łakodński.


